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ISTAMBUŁ, ss.5. (tel, wi.1. Sekre- 
tar?, generalny FIBA W. Jones u- 
eg ?dnH ostatecznie z przedstawi­
cielami zainteresowanych federacji 
koszykówki terminy pozostałych do 
r-regrania spotkań o Puchar Eu­
ropy koszykarzy. Spotkania półfi­
nałowe Lech Poznań — Sport Klub 

odbędą się S czerwca w Po­
znaniu oraz rewanż 12 czerwca w 
Rydze. Rewanżowy mecz cółfinalo- 
w. Akademik Sofia — Sport Club 
Belgrad 14 czerwca w Sofii (pierw­
szy mecz tych drużyn zakończył sle 
zwycięstwem Jugosłowian różnicę 
10 pkt). Terminy finałowych spos- 
kań «a następujące: 51 czer-wca w 
P-znaniu lub Rydze oraz OS czerw­
ca w Sofii lub w Belgradzie.
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3:1 dla Polaków

SZABLIŚCI francuscy będę Jed­
nak startowali w warszawskim 
tześciomeczu, rozpoczynającym się 

w Nętek. 29 maja, w Hall Gward L 
Francuzi zawiadomili o tym Polski 
Związek Szermierczy telegraficznie. 
Przylecą oni w czwartek 
w składzie: Reng Roch.
FraiB^e, Andrć Sagot, Bernard Bour- 
sier ł Jean Ramez (rez. Gerard Del- 
loque). Będzie to druga reprezenta» 
cja Francji, gdyż nie tegoroczny mistrz Gamot. wicemistrz 
Roulót. ani Lefevre i Arab^,trTae_n ostatni uległ na mistrzostwach Frań, 
cji kontuzji, pozostali tłumaczą się 
Dfaktem czasu. ,Tak więc w «eśtiomeczu starto 
wać będą reprezentacje ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO, WĘGIER, NRF» 
WŁOCH, FRANCJI oraz dwa zespo. 
|y POLSKI. O iie na planszy wystą- 
oi Ochyra. Polacy walczyć będą w 
zestawieniu: Polska I: Emil Ochyra, 
Jerzy Pawłowski, Andrzej Piątkow­
ski, Jerzy Sobol i Wojciech Zabłoc- 
ci; Polska II: Marek Kuszewski, Je­
rzy Piasecki, Ryszard Zub. Włodzi­
mierz Wójcicki i Zygmunt Paw.las. 
Wynika z tego, że PZS nie ..zaryzy­
kował” jednak wystawienia w ce- 
’anh szkoleniowych 'proponowanych 
przez nas 2 juniorów do II repre- 
entacji.

Pielr^yknwski po-ciężkiej wal­
ce :u;ycięźył wicemistrza Euro­
py w wadze półciężkiej Bułga- 

. ra Stonkowa (z lewej).
Telefoto CAF lUrmae

CAF
:iem głosów 3:2. 

Telefoto

Nasz reprezentant Zawadzki (z 
lewej) wygrał swą walkę z 
Irlandczyk-em Dunne stosun-

w dobrej kondycji

w ćwierćfinałach mistrzostw Europy

Red. J. Zmarzlik donosi:

bowskym także Węgrem,

Kukier wyeliminowany przez Dobrescu

9
9

Z mistrzostw Europy w koszykówce mężczyzn w Istambule. Fragment spotkania Polska —
Telefoto CAF

LUCERNA, 25.5 .(teł. wł.) Mi­
nął ■ drugi dzień indywidual­
nych mistrzostw Europy w 
boksie. Nasz dotychczasowy do­
robek to 7 zwycięstw i 4 za­
wodników w ćwierćfinale. Do­
tychczas straciliśmy 1 repre­
zentanta, Henia Kukiera, który 
w wadze muszej przegrał wal­
kę o wejście do ćwierćfinału z 
zawsze dobrym Rumunem Do­
brescu. W poniedziałek odnieśli 
zwycięstwa: Zawadzki, który w 
wadze koguciej pokonał Węgra 
Nagy, Adamski po zwycięstwie 
przez dyskwalifikację pad Du-

Finlandia 72:57.

w półfinale mistrzostw Europy

Red. W. Szeremeta telefonuje z Istambułu:

wreszcie trzecim zwycięzcą Jest 
Jędrzejewski, który pokonał 
reprezentanta NF Siegmunda.

W ć« ierćfinaie mamy więc 
ZAWADZKIEGO, który wal­
czyć będzie z pięściarzem NRD 
Buchnerem, ADAMSKIEGO 
trafiajae go na Włocha Lopopo- 
lo, PIETRZYKOWSKIEGO, ma­
jącego za przeciwnika Holen­
dra Van Der Vddena i JĘ­
DRZEJEWSKIEGO. który wal­
czy z Belgiem Vennemanem.

To wszystko groźni przeciw­
nicy, których nie wolno lekce­
ważyć. Szczególnie dobry wyda- 
je się przeciwnik Adamskiego 
Lopopolo, który odniósł wysokie 
zwycięstwo nad najstarszym 
zawodnikiem turnieju Czecho- 
słowakiem Zacharą. Niespo­
dziewanie dobrze zaprezentował 
się także przyszły przeciwnik 
Jędrzejewskiego Belg Venne- 
man, Poziom .wieczornych wajk 
na ringu w Lucernie był nieco 
wyższy, niż w poprzednim dniu.

Przyczyniły się do tego zwła­
szcza pojedynki w wadze cięż­
kiej, a szczególnie walka między 
Abramowem i Włochem Mast- 
hegini. Tak pięknej,'emocjonu­
jącej walki w .wadze ciężkiej, 
nie widziałem jeszcze nigdy w 
życiu na żadnych mistrzo­
stwach, arii na Ollmpiadżle. To 
był pojedynek, który musiał

wzruszyć I poruszyć, rozgrzać 
do białości każdego obecnego 
na sali.

Na szczególne podkreślenie zasiu* 
goje postawa Włocha, który był 
przecież outsiderem w tej walce a 
mimo knowdownu w 1 r. zdobył sic 
w ostatnim starciu na tak W4p;«ma- 
ły finisz, na tak bohaterski atak, iż 
sympatia całej widowni była po jego 
«ironie. Widziała u nim zwycięzcę, 
zasugerowana wspaniałym atakiem 
Włocha w 3 r. Zwycięzcą został jed­
nak Abramów, chociaż wynik walki 
mógłby być dyskutowany i raczej 
należałoby przyznać minimalne 
zwycięstwo Włochowi.

Wspaniałą walką stoczyli także 
dwaj mistrzowie olimpijscy Beh­
rendt z Safronowem w wadze pińr-
kowej. Safronow jest plerwstym
mistrzem Europy, który odpad! w 
tym turnieju. Na trzecim miejscu 
należałoby postawić walkę naszego 
Jędrzejewskiego z Siegmundem.

Po dwóch dniach mistrzostw 
Polska prowadzi według nieofi­
cjalnej punktacji drużynowej, 
mając już 7 pkt. 2. Szkocja i 
NRF — po 6 pkt. 4. NRD, ZSRR 
I Wiochy — po 5, 7. Rumunia — 
4, 8. Węgry, Francja — po 3, 10. 
Belgia, Bułgaria — po 2, 11. Ho­
landia, Luksemburg, Szwecja. 
Irlandia, Jugosławia, Szwajca­
ria. Turcja — po 1

We wtorek odbędą się dalsze 
eliminacje, a w środę wieczorem 
rozpoczynają się ćwierćfinały.

TSTAMBUL. 25.5 (tel. wł.».— 
W poniedziałek zakończyły się 
w Istambule eliminacyjne roz­
grywki XI Mistrzostw. Europy, 
w koszykówce. Wyłoniono czo- 
ł twą ósemkę turnieju. W licz­
bie pierwszych 8 drużyn,- które 
od środy, rozpoczną w dwóch 
grupach pojedynki półfinałowe, 
jest również reprezentacja 
POLSKI

Nasi koszykarze zrehabilito­
wali się częściowo za niedziel­
ny nieudany mecz z CSR,. i w 
spotkaniu decydującym’ o . wej­
ściu. Polski lub Hiszpanii do 
półfinałów mistrzostw,1 zwycię­
żyli Hiszpanów po dogrywce 
61:58 (55:55, 28:28).

Pozostałe wyniki poniedział­
kowych spotkań były następu­
jące: CSR — Finlandią 93:47

TABELA MISTRZOSTW

2: 
3.

CSR 
Polskę 
Hiszpania 
Finlandia

GRUPA
3 
2

A
6

2 
3

Bułgaria 
Belgia 
Jugosławia 
Turcja

GRUPA

2 
3 3

260:160 
1841197 
177:189 
147:222

2.

5

ZSRR 
Francja 
Wlnthy 
Izrael 
NRD

1 Rumunia
2 Węgry
3 Iran
4. Austria

2 1
2. 1
0 3

GRUPA

5
5 
5 
3.

2L©:208 
106:187 
202:202 
173:193

3 
2
1 
0 

GRUPA
3 
2
1 
O

0 .8

2 
3

o 
o 
1
2 
3

6 
5 
4

6
5
4
3

SCEPTYCY twierdzili, ze po 
udanym meczu reprezenta 

cji piłkarskiej w Hamburgu, w 
niedzielnych spotkaniach ligo 
wych znów * zapanuje na boi­
skach nuda, do niedawna tak 
charakterystyczna dla naszych 
zespołów I-ligowych. Trudno o 
czywiście na podstawie jednej 
serii rozgrywek wysuwać opty 
mistyczne wnioski na przy­
szłość, ale faktem jest, że tym 
razem nie mieliśmy powodów do 
narzekań. Chociaż niektóre spo­
tkania odbywały się w trudnych 
warunkach ' atmosferycznych, 
poziom ich był zupełnie przy­
zwoity.

Istńiałó też przekonanie, że 
reprezentanci, którzy dopiero w 
piątek wieczorem przylecieli "z 
Hamburga, zawiodą w niedziel­
nych meczach kondycyjnie. I te 
przypuszczenia obaliło życie 
Kadrowicze: Woźniak, Strzykał 
ski, Zientara i Brychczy byli 
najlepszymi zawodnikami me 
czu Wisła—Legia, Szczepański i 
Norkowski stanowili okrasę me­
czu Polonia Bydgoszcz — LKS 
a Baszkiewicz, Korynt i Gro- 
uowski warszawskiego pojedyn­
ku Gwardii z Lechią. A więc z 
tą kondycją nie było tak żle, w 
czym niewątpliwie jest duża za-

sługa trenerów — mgr T. Fory- 
sia i R. Koncewicza,

W najbliższą niedzielę, 31 ma» 
ja, mamy przerwę w ligowych 
rozgrywkach. Dzień ten prze­
znaczony Jest na Święto Kultu­
ry Fizycznej. Piłkarze wyjdą, 
więc na boiska, występując w 
lokalnych meczach towarzyskich 
lub w spotkaniach międzyokrę- 
gowych.

W Warszawie rozegrany zosta­
nie interesujący mecz pomiędzy 
reprezentacją stolicy i Śląska. 
Goście przyjadą do Warszawy w 
najsilniejszym składzie z Szym­
kowiakiem, Floreńskim, Gawli­
kiem, Pohlem i Liberdą na cze­
le W składzie zespołu warszaw­
skiego zabraknie piłkarzy Legii, 
którzy-już we wtorek odlatują 
na tournee do USA i Kanady.

Rozgrywki ligowe wznowione 
zostaną w dniu 7 czerwca. Bę­
dzie to przedostatnia seria spo­
tkań rundy wiosennej. Ostatnia, 
tj. Jedenasta przewidziana jest 
na 14 czerwca. A później, w 
dwie kolejne niedziele czekają 
nas dwa mecze międzypaństwo­
we: 21.6 z Izraelem, a 28.6 Z 
Hiszpanią.

Nasz cotygodniowy magazyn 
piłkarski: „Gdy po niedzieli" na 
str. 4.

i'IB®

borski z ŁKS. W płębi Kowal­
ski (Polonia).

Fot. ..PS" E. Warmiński

Pojedynek na „wyższym pozio­
mie". Wałczą o piłkę dwaj na­
pastnicy — Komasa z Polonii

lewej) i Szym-Bydgoszcz

.(49:23), ’Ffancja — NRD ■ 77:35 
(39:16). Jugosławia —‘ Belgia 
60:56 (34:21). Bułgaria — Tur­
cja 62:57 (32:23) oraz ZSRR — 
Włochy 59:44 (26:15).

Oprócz ’ spotkania Polski z 
Hiszpanią najważniejszy byl 
pojedynek Jugosławia — Bel­
gia.- Największa rewelacja mi­
strzostw - reprezentacja Belgii, 
która pokonała Bułgarię, zdoła­
ła wywalczyć miejsce w pół­
finale. przegrywając z Jugosła­
wią ‘tyfko 4 pkt., różnicy, pod­
czas gdy zwycięstwo Jugosła­
wii 5 pkt jej właśnie dawało­
by prawo udziału w półfinale. 

. W' wyniku trwających od 
ciwartku 28 spotkań elimina­
cyjnych do najlepszej ósemki 
mistrzostw do spotkań półfina­
łowych w dwóch grupach o 
miejsca od 1—8 zakwalifikowa­
ły się reprezentacje: z grupy A: 
CSR I Rolska, z grupy B: Buł­
garia I Belgia, z grupy C: ZSRR 
i Francja i z grupy D: Rumu­
nia 1 Węgry.

Pozostałe zespoły walczyć bę­
dą o miejsca od 9—17 już od 
wtorku 26 maja, początkowo w 
trzech grupach po trzy druży­
ny. każda.

PECHOWE LOSOWANIE
Tuż przed ostatnim meczem e- 

llminacyjnym ZSRR — Francja, 
komisja techniczna XI Mistrzostw 
Europy w koszykówce dokonalwa 

• «W»

316:173 
252:228 
250:233 
248:308 
204:328

210:149 
254:153 
145:216 
133:224

MONACHTUM. W poniedzia­
łek 25 bm. rozpoczęły się w M^ 
r.nehium obrady 55 sesji Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego. Na porządku obrad 
znajdują się następujące spra­
wy: przyznanie organizacji 
Igrzysk Olimpijskich w 1964 r., 
sprawozdanie komitetu organi­
zacyjnego Olimpiady Zimowej 
w 1960 r. w Squaw Valley, pro­
blemy dyskryminacji rasowej w 
sporcie, zasady ustalania repre­
zentacji olimpijskich w takich 
państwach Jak NRD I NRF czy 
Korol Północnej I Południowej, 
rozszerzenia programu olimpij­
skiego w gimnastyce, Jeździec­
twie I kajakarstwie.

W pierwszym dniu obrad roz-

W tej sytuacji mogła pańć bramka dla Gwardii. Ale nie padła, ponieważ bramkarz Lc- 
chii Gronowski w odpowiednim momencie wystartował do nacierającego z piłką Hachorka 
i zażegnał niebezpieczeństwo; W głębi prawy obrońca gdańszczan Kusz. Fragment z me<

czu Gwardia — Lechia 1.0. Fot. „PS" M. Szymkowskl

o
W/l »1

patrywane były wnioski przy­
jęcia nowych państw do MKO1. 
Przyjęto 8 krajów — Albanię, 
Nikaraguę, Gujanę Holender­
ską, Ekwador, Maroko, Federa­
cję Rhodezyjską, San Marino I 
Sudan, Tak więc obecnie Ilość 
członków Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego wzro­
sła do 99,

Działacze MKO) przyjęli de­
legacje miast, ubiegających się 
o organizację Igrzysk Olimpij­
skich 1964 r, — Tokio, Brukse­
li, Detroit l WiedniB. Każda z 
rlolegncji minia 45 minut na zre­
ferowanie spraw, związanych z 
ewentualnym przyznaniem O- 
llmplady, Przewiduje się, że we 
wtorek 26 bm. zapadnia decy«

z ja w sprawie przyznania Olim­
piady Igrzysk Letnich 1964 r. 
Najpoważniejszym kandydatem 
do organizacji Igrzysk Zimowych 
jest Innsbruk,

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego M, Adrianów refero­
wał sprawę współpracy Komi­
tetów Olimpijskich Północnej i 
Południowej Korei. Delegat ra­
dziecki oświadczył, iż działacze 
sportowi Płd, Korei odrzucają 
wszelkie, propozycje nawiązania 
kontaktów z Komitetem Olim­
pijskim Fin, Korei. MKOI. po­
stanowił, że przedstawiciele Po­
łudniowej .1 Północnej Korei 
majątslę spotkać w Monachium 
colem omdwlehia kwestii spor­
nej. Podobne spotkanie, w któ-

rym wezmą udział przewodni­
czący MKOł. A very Brundagę 
oraz sekretarz 'Otto Mayer zor­
ganizują przedstawiciele NRD 1 
NRF. ■

W pierwszym dniu obrad po» 
ruszone zostały także sprawy 
dyskryminacji rasowej w spor» 
cle, W związku z licznymi wy* 

padkami dyskryminacji sportowa 
edw murzyńskich delegacja ra« 
dziecka wystąpiła s wnioskiem 
o ńledopusr.czenie do Igrzysk 
Olimpijskich 196(1 r. w Rzymie 
reprezentacji Fld. Afryki.

Wo wtorek 20 bm. dalsry ciąg'
obrad.



PRZEGLĄD SPORTOWY

Co z rekordami
Piątkowskiego?
Rekordy Europy Piątkow­

skiego 57.55 z Końskich i 57.89 
z Pabianic stały się jednymi 
z największych wydarzeń 
sportowych w tym roku nie 
tylko w naszym kraju. Minęło 
jednak już sporo czasu od Ich 
ustanowienia, a jak dotych­
czas panuje głucha cisza wo­
kół ich zatwierdzenia. Komisja 
rekordów PZLA nie otrzymała 
dotychczas żadnego protokółu 
w tej sprawie, bez którego o- 
czywiście wyniki Piątkowskie­
go nie mogą byd zatwierdzo­
ne.

Na wysłane do kieleckiego 
OZLA pismo przyszła odpo­
wiedź, że związek o żadnych 
zawodach w Końskich nit bvł 
poinformowany i nie był „za­
angażowany” w tę sprawę. 
PZLA w tej chwili nie może 
nawet dotrzeć do organizato­
rów tej imprezy. Gorzej, że z 
Pabianic, gdzie było wielu 
znanych działaczy i trenerów 
z prezesem ŁÓZLA Szumlew- 
skim na czele, także nie ma 
protokółu.

Przew. Kolegium Sędziów 
PZLA Zdzisław Syk na wszel­
ki wypadek zarządził sporzą­
dzenie- protokółu z poprzed­
nich zawodów w Warszawie, 
kiedy Piątkowski miał 57.86. 
Ale dlaczego musi dochodzić 
do takiej ostateczności?

(Zg)

Szelest:

RYWALIZACJA LEGII I ZAWISZY 
nadal pasjonuje

lekkoatletycznych ligowców
P RZEZ długi, lata rywalizacja 
“■ drużynowa w lekkoatletyce nie 
odgrywała u nas żadnego znaczenia. 
Biegi, skoki i rzuty to konkuren­
cje jak najbardziej indywidualne 1 
główna uwaga miłośników lekkoa­
tletyki skupiała się na pojedynkach 
oszczepnikow, sprinterów czy dłu­
godystansowców. Jeśli wymieniano 
kiedykolwiek nazwy Sparty, Górni, 
ka czy ówczesnego CWKS, to tylko 
przy okazji osiągnięć czołowych 
ich reprezentantów. Doszło wresz. 
cle do tego, źe postanowiono za­
rzucić zupełnie 1 tak „szczątkowe* 
Już zawody drużynowe.

Obecnie jesteśmy świadkami 
wzmagającej się z każdym rokiem 
rywalizacji klubowej. Pamiętamy 
zeszłoroczną rywalizację między 
bydgoską Zawiszą 1 warszawską 
Legią o prymat w kraju. Pamięta­
my mocno napiętą atmosferę w fi­
nałowych rozgrywkach, moblllzo.

wanle najaflniejszych okładów i 
łatania słabych punktów w druży. 
nie. W tym roku rozgrywki ligowa 
jeszcze bardziej uatrakcyjniły się. 
Nikt teraz nie wytłumaczy klubom, 
że bez zawodów drużynowych moż- 
na ilę obejść. Rywalizacja między 
Legią i Zawiszą pasjonuje teraz ki- 
biców nie mniej, niż pojedynki mię 
dzy Zimnym 1 Chromikiem na 5.000 
m. A przecież tym dwom zespołom 
zagraża jeszcze Górnik Zabrze. A 
prócz teqo toczą się między po­
szczególnymi klubami pojedynki o 
dalsze miejsca.

Jaki poziom reprezentują obec­
ne zespoły I 1 II ligi, których ma­
my obecnie pokaźną liczbę aż 45? 
Przypatrzmy się najpierw klasy-
fikacjl po pierwszym rzucie roz­
grywek, gdzie ukształtował się —
stępujący układ.

na-

2.
3.

13. AZS Olestyn
13. Polonia Byag.
14. Warszawianka
15. Flota Gdynią

84.393
82.899
82.808
27.829

Z oszczepem nie jest źle
Kopyto.
Nareszcie wiem co mi jest

IE ma co ukrywać — eytuacja zja nie pozwoli panu jednak na 
i* w polskim oszczepie nie rysuje -—•‘-u,—.—— 

się najlepiej. Tak przynajmniej -wy­
gląda to po wynikach na boisku.
Najlepszy oszczepnik świata Janusz 
Sidło, który swoimi wynikami „za­
raził” młodzież, nabawił się kontu­
zji łokcia, która może nie Jest zbyt 
groźna, ale w każdym razie potrafi 
dokuczyć, a co ważniejsze utkwiła 
w psychice Sidły, przeszkadzając 
mu nie tylko na zawodach, ale rów­
nież na treningu. Dlatego może wła­
śnie w Warszawie widzieliśmy tyl­
ko dwa rzuty tego zawodnika po­
nad 70 m.

Drugi nasz aa Jan Kopyto zo- 
etał tymczasem pokonany przez 
poważną kontuzję, a że Walczak 
występuje jeszcze tylko dla przy­
jemności, a Radziwonowicz walczy 
samotnie i chyba do 80 m nie doj­
dzie. więc też z Jednym młodym 
Nikiclukiem trudno wybierać się 
na podbój świata. Nic też dziwne­
go. że kiedy spotkaliśmy trenera 
Zygmunta Szelesfa, nie ukrywaliś­
my swoich obaw co do dal&zych lo­
sów polskiego oszczepu. Tymcza­
sem Jeden z najlepszych na świecie 
nauczycieli w tej konkurencji nie 
traci optymizmu.

— Zobaczy pan, że a polskim 
oszczepem nie Jest tak źle — usły­
szeliśmy. — Na Memoriale z pew­
nością będzie to Jedna z najatrak­
cyjniejszych konkurencji.'

— Ale przecież oprócz Sidły z 
dolegliwością 1 młodego Nlkieiuka 
praktycznie nie mamy wielkich za­
wodników.

— Sidło zawsze potrafi przygoto­
wać formę i o niego Jestem spokoj­
ny. Nie chce on nadwerężać ramie­
nia 1 dlatego dotychczas bardzo 
mało rzucał na siłę. Jeśli jednak 
„przyjdzie co do czego” — Jestem 
spokojny. Radziwonowicz i Wal­
czak zawsze mogą rzucić 75 m, a 
to przecież także niezły wynik,

— A Niklcluk?
— Uważam, że wiadomości o je­

go nieprzykładaniu się do treningu 
są co najmniej przesadzone. Chło­
pak teraz właśnie zdaje maturę 1 
zupełnie zrozumiałe, że nie może 
tak pracować nad formą. Jak by- 
śmy tego chciell. Zawodnik ten 
Jest jednak pod moją czujną opie­
ką. w Białymstoku Jestem co 2 ty­
godnie w sprawach rodzinnych, 
mam więc okazję do opieki nad 
nim. Ten chłopak z pewnością bę­
dzie rzucał dobrze, ale musimy tro­
chę poczekać, bo nauka to też waż­
na rzecz... ....

— A jak z zapleczem?
— I tutaj nie Jest źle. Widział 

pan Czaję z AZS? Przecież ten 
chłopak ma warunki fizyczne bodaj 
lepsze od Sidły. Jest piekielnie sil; 
ny, ale nie ma techniki 1 brak mu 
także szybkości. Rzuca jednak Już 
teraz ok. 65 m. Z licznej gromady 
60-metrowców z pewnością wysko­
czą 70-metrowcy, skoro taki Ma- 
kulec, trenujący bardzo krótko z 
Radziwonowiczem w Legli podcią­
ga się niemal ze startu na start 
Wśród dziewczynek Jest trochę 
trudniej wychować wartościową 
zawodniczkę, ale i tutaj mamy kil­
ka dobrze zapowiadających się 
miotaczek. ’

— A więc nie podziela pan pe­
symizmu, jaki zapanował nad 
oszczepem?

— Absolutnie nie. Wierzę w swo­
ich zawodników 1 w młodzież, któ* 
rej nam nie brakuje. Wyniki w 
oszczepie z pewnością będą.

Ledwie - rozstaliśmy się z trene­
rem Szelestem; kiedy przed Cen­
tralną Poradnią Sportową spotyka­
my drugiego naszego 80-metrowca 
Jana Kopytę, o którym od dawna 
słuch niemal zupełnie zaginął. Bóle 
w barku wyeliminowały gojużdaw- ' 
no z treningu. Mówiono coś o od­
wapnieniu organizmu, a nawet ba­
danie w klinice prof, Grucy nie 
wyjaśniło przyczyny dolegliwości. ’

Zdziwiliśmy się więc niepomier­
nie, kiedy twarz Kopyty była ra­
czej wesoła. 1

— Niech pan sobie wyobrazi, że ' 
nareszcie wyjaśniła się sprawa mo« i 
lej kontuzji. Warstwowe zdjęcia < 
barku wykazały, że mam odprysk , 
kości w miejscu Jednego z przy­
czep mięśniowych. Kontuzja jest ‘ 
więc groźna, ale cieszę się, bo na­
reszcie wiem, co ml jest. A Jak < 
znam przeciwnika, to Już łatwiej । 
go pokonać.. i

— Chyba tego rodzaju kontu- i

szybkie starty...
— W tal chwili wszystko zalsży 

od dalszych badań 1 sposobu Jej le­
czenia. Czekam właśnie tutaj na le­
karza. Mam Jednak nadzieję, że 
leczenie dłuao nie potrwa.

Życzymy więc Kopycie szybkiego 
powrotu do zdrowia 1 zostawiamy 
go w dobrym nastroju. A swoją 
drogą kontuzje naszych zawodni­
ków powinny być stanowczo szyb­
ciej rozpoznawane. Pamiętamy 
przecież korowody Krzyszkowiaka 
sprzed dwóch lat, kiedy narzekał 
na bóls w pachwinie. Kopyto skar­
żył s'ę też Już od dawna, a Jednak 
lekarstwa n'e można było znaleźć.

Z. Głuszek

5.
6.

I LIGA 
Legia Warszawa 
Zawisza Byd 
Górnik Zab 
AZS Kraków 
LKS Sopot 
Lechia Gd

7. AZS Poznań
8. AZS Warszawa 
9. Warta Poznań

10. Olsza Kraków 
11. Baildon Kat 
12. Społem Łódź 
13. Czarni Wr 
14. Polonia W-wa 
15. Sparta W-wa

53.913 
51.317 
48.388
47.127 
47.079 
46.859
46.341
45.292 
44.826
42.947 
41.989 
41.352
41.090 
38.506 
36.723

pkt

II LIGA — POŁUDNIE

1. Wawel Kraków
2. AZS Wrocław
3. Śląsk Wrocław
4 Start Kat
5. Stal Mielec
6. Unia Krywałd
7. Start Lublin
8. Wisła Kraków
9. Bielawianka

10. Polonia Bytom
11. Start Łódź
12. Górnik Wałb.
13. AKS Chorzów
14. ŁKS Łódź
15. Włókniarz Pab.

II liga

40.755

38 802 
37’908 
36.468

35.981
35.589
35.398
35.170
34.253
33.670
32.839
32.078
32.024

POŁNOC

3.
Olimpia Poznań 
AZS Szczecin
Gwardia Olsztyn 

4. Budowlani Bydg. 
5. Gwardia Wrocław
6. Dok er Gdynia
7. LKS Września
8. Jagiellonie Białystok
9. Bałtyk Gdynia

10. GKS Wybrzeże
11. Iskra Białogard

39.859 
38 141 
36.502 
36.410 
35.819 
35.476 
35.207 
35.047 
34.929
34.825 
34.630

Po regatach w Kruszwicy

Jak zwykle
mniej kłopotu
z mężczyznami

¥T CICHŁ już czterodniowy gwar 
nad jeziorem Goplo. Kilkuset u- 

czestników eliminacyjnych regat 
wioślarskich rozjechało się do do­
mów. Kadra spotka się znów w nie­
długim czasie na obozie przygoto­
wawczym przed imprezami między­
narodowymi, ale w zasadzie sytua­
cja ogólna w dużym stopniu się 
wyjaśniła.

Omówienie jej chcemy zacząć 
jednak nie od spraw sportowych, 
lecz raczej od ogólnej atmosfery, 
jaka panowała w Kruszwicy. W po- 
równaniu z rokiem ubiegłym, bar­
dzo się wszystko zmieniło. Wydaje 
się, że Jednak Nadzwyczajny Sej- 
m&c Wioślarski rozjaśnił sytuację, 
a działacze wioślarscy zamiast daw­
nych wojen podjazdowych, rozpo­
częli swą właściwą działalność — 
pracę dla dobra ukochanego przez 
siebie sportu.

Wracajac do regat w Kruszwicy 
chcielibysmy wystąpić przeciwko 
ich obecnej formie. Eliminacje po­
winny bowiem odbywać się w 
szczuplejszym gronie, ’a już zupeł­
nym nieporozumieniem jest rozpi­
sywanie biegów juniorów, jeżeli 
wiadomo, że w tym samym czasie 
odbywają się egzaminy w szkołach.

Regaty eliminacyjne pozwalają 
przeprowadzić pierwszą ocenę for­
my kadry. Zacznijmy od osad mę­
skich. Ogólny wniosek jest pocie­
szający. Przygotowanie kondycyjne 
i techniczne osad do sezonu Jest 
znacznie lepsze niż w latach - ubie­
głych. Natomiast w niektórych kon­
kurencjach obraz sytuacji nie jest 
zupełnie jasny i ostateczne decyzje 
dotyczące składu na mistrzostwa 
Europy w Macon można będzie 
podjąć dopiero po mistrzostwach 
Polsk’.

W jedynkach jednakże wątpliwo­
ści nie ma żadnych. Kocerka Jest 
w dobrej formie — na pewno w 
lepszej niż przed rokiem, widocznie 
klimat Szczecina służy mu dobrze. 
Sytuacja ogólna w Jedynkach» w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
uległa wyraźnej poprawie. Zarówno 
bowiem Syta z warszawskiej Gwar, 
dii jak i Kubiak z „Trytona” Po­
znań są • potencjalnymi kandydata­
mi na następców Toja. Nie można 
też zapominać, że na goplańskim 
torze zobaczyliśmy kilkudziesięciu 
skifflstów, a z tej liczby na pewno 
coś się wyblerzet

Rozpaczliwą sytuacja jest w dwój­
kach. Próbowano różnych zestawień 
i ustawień, ale jeżeli kilka osad 
rokuje jakieś nadzieje, to dopiero 
na przyszłość, zresztą dość odległą. 
Tu warto napisać kilka słów pod 
adresem klubów, które nie prowa­
dzą konsekwentnej polityki, zga- 
dzając się na rozbijanie dobrze za­
powiadających się osad. Dotyczy to 
m. in. warszawskiej Gwardii, któ-

Znów komplikacje
z rekordami

Miotacze kulą nie mają wyraźnie 
szczęścia. Nie tylko ich najlepsze 
dotychczasowe wyniki nie mogą 
doczekać się zatwierdzenia, nie tyl­
ko nie wiadomo właściwie, jaki re­
zultat jest oficjalnym rekordem
Europy w tej konkurencji. ale
znów ostatni wspaniały wynik Bil- 
la Niedera też nie doczeka sią 
uznania jako rekord świata.

Dlaczego? Agencje zachodnio­
europejskie na razie nie podają 
szczegółów fenomenalnego rzutu — 
19.67. z ich doniesień wynika tylko 
jedno — rekordu świata i tym ra­
zem nie będzie... w ubiegłym mie- 
siącri nie doczekał sią zatwierdzenia 
wspaniały wyczyn Longa — 19.65. 
Świetny wynik Niedera — 19.41 rów­
nież był uzyskany w rzucie pokazo­
wym, Anglik Rowe w ubiegłą sobo­
tę dostosował się do swych żaocea-

nlcznych. kolegów 4 rekord Europy 
machnął w pokazówce — 18.42.

Mamy jednak nadzieją, te wresz- 
cie włoski grubas — Silvano Meconi 
przełamie złą passą, w Pesearze, w 
niedzielą uzyskał on 18.48, a więc le­
piej zarówno od pokazowego rzutu 
Rowe'a jak i od kwestionowanego
rekordu Europy Skobli 1I.0S <
wreszcie od wyniku Meconiego — 
18.03, który przez cząić fachowców 
lekkoatletycznych uznawany jest 
od kilkunastu dni jako rekord Eu- 
ropy. Meconi zademonstrował pięk­
ną serią — 17.52, 16.19, 18.48, 17.32, 
18.72, 17.17. Jeśli w dalszym ciągu 
utrzyma on swą wielką formą, to 
może i w Warszawie, na Memoria­
le, w którym będzie startował po- 
kusi sią o dalszą póprawą tego wy-
niku, a. w

rej dwójka startowała w Kruszwicy 
tylko przypadkowo niemal bez tre­
ningu.

W czwórkach sytuacja jest dobra, 
gdyż mamy dwie pełnowartościowe 
osady, a w Kruszwicy błysnęła Je­
szcze dodatkowo trzecia. Dwa te 
pewniaki, to BTW Bydgoszcz w 
składzie: Poniatowski, Rosołowicz, 
Augustyniak 1 Kaz. Neumann oraz 
WKS Zawisza Bydgoszcz — Knopp, 
Jezierski, Rubin, Wrzeszczykowskl. 
Osady te, wraz z wielkim „fuk­
sem” AZS Wrocław stoczyły pory­
wający pojedynek w czwórkach ze 
sternikiem. W czwórkach „bez” 
zwyciężyła Już łatwo osada BTW. 
I to chyba przesądza o ustawieniu 
obu zespołów w reprezentacji. Od­
porniejsza psychicznie, mająca do­
brze sterującego Neumanna załoga 
BTW powinna startować w czwór­
kach bez sternika. Natomiast po­
pularne „Knopy" — w czwórkach 
ze sternikiem. Natomiast trener 
Schwarzer powinien zachęcić do re­
gularnego treningu wrocławską 
czwórkę, która w ten sposób była­
by groźnym rezerwowym dla pozo­
stałych reprezentantów.

W ósemkach mała sensacja — 
ósemka wrocławska wygrała po ład. 
nej walce z Zawiszą. Poziom tych 
dwóch osad jest wyrównany 1 trud­
no byłoby już dzisiaj decydować, 
która z nich ma uczestniczyć w mi­
strzostwach Europy. Wydaje się, że 
r.vwalizacja tych ósemek wpłynie 
tylko na stale podnoszenie ich for­
my. A przecież o nic innego nie 
chodzi.

O zapleczu Już pisaliśmy w spra­
wozdaniach. Jest ono stosunkowo 
liczne i do tego znacznie lepiej 
przygotowane niż w poprzednich 
latach.

Omawianie sytuacji w wioślar­
stwie kobiecym nie należy do przy­
jemności. Sytuacja Jest bowiem 
niemal beznadziejna. Większość 
konkurencji nie odbyła się wsku­
tek braku zgłoszeń. Natomiast w 
Innych walczyły po dwie, trzy osa. 
dy.

Przed startami międzynarodowy­
mi 1 mistrzostwami Europy sytua­
cja nie jest więc najweselsza. W 
Jedynkach nie widlzlmy na razie za­
wodniczki , którą by pretendowała 
do reprezentacyjnej koszulki. Nato. 
miast w dwójce w dobrej formie 
są toruniankl — Poniatowska 1 Au­
gustyniak. Szkoda tylko, źe rozpa- 
dla się osada warszawska, najgroź­
niejsze konkurentki torunlanek.

W czwórkach Jest tylko jedna 
wartościowa osada — wrocławska. 
Niestety, ma ona trudności perso­
nalne, a naszym zdaniem, przed po­
ważniejszymi startami zagraniczny­
mi należałoby poszukać innej ster- 
nlczki, gdyż obecna nie zdała egza. 
mlnu w roku ubiegłym w Pozna­
niu.
I wreszcie ósemka. W Kruszwicy 

zwycięstwo odniosły poznanlankl, 
które, niestety, mają Jeszcze zale­
głości treningowe. Zresztą nie­
wątpliwie ubiegłoroczne perypetie 
osady, którą rozbito przed mistrzo­
stwami Europy w Poznaniu, pozo­
stawiły Jeszcze swój ślad na psy­
chice dziewcząt. Myśllmy jednak, 
źe szybko odzyskiwać będą one for. 
mę 1 być może nawet znajdą się na 
Uście kandydatek na Macon.

Organizacja regat w Kruszwicy 
była sprawna. Natomiast nie zaw­
sze było dobrze z zakwaterowaniem 
1 wyżywieniem zawodników. Na ; 
skandal natomiast zakrawa (sprawa 
rozbiórki 1 sprzedaży przez LPZ 
baraków, w których dotychczas 
zawsze mieszkało kilkuset zawodni- ■ 
ków, a w przyszłości planowano 
zorganizowanie ośrodka sportów 
wodnych.

I na zakończenie mała uwaga o 
zachowaniu się zawodników. Nie­
stety, nie zawsze potrafili utrzymać . 
się oni w ryzach i przynosili wstyd ' 
nie tylko sobie, ale 1 swoim klu­
bom. Dlatego może kierownictwo 1 
„Skry" jak 1 Innych klubów, u- ' 
czestnlczących w kruszwickich re­
gatach, powinno wziąć bardziej w - 
karby rwą rozbrykana mlodr.leż,

W,. Korycki (

To się
nie

Mistrz się broni

nam wczoraj 
zmieściło:

7. Stal Zawadzkie 1:8 80:30
I. Górn. Świętochłowice 2:1 16:34

Po raz pierwszy eespół klubo­
wy przekroczył 50 tys. punktów 
Sztuka ta udała ale obydwom po­
tentatom — Legli 1 Zawiszy. Trzeba 
tu Jednak dodać, że w tym roku 
punktacja obliczana Jest po “raz 
pierwszy według nowej tabeli wie­
lobojowej, zresztą oficjalnie obo. 
wiązującej zarówno w konkuren. 
cjach męskich Jak I koblecvch. 
Sowa tabela punktuje nieco le’p'ej 
większość konkurencji 1 wobec te­
go wszelkie porównania z wynika, 
ml zeszłorocznymi zawodzą. Nie 
ulega Jednak wątpliwości, że żarów, 
no Legia Jałt i Zawisza znacznie 
poprawiły swój poziom. Na zawody 
klubowe tych drużyn w tej chwili 
zjawi się z pewnością w Warsza. 
wie niemniej widzów, niż na do 
brym meczu piłkarskim. A to chy­
ba najlepiej świadczy ogawansie 
Legli i Zawiszy Jak również walki 
drużynowej w lekkoatletyce.

Średni poziom całej | hqi pod. 
niósł się wyraźnie, ale bynajmniej 
nie Jest on równomierny. Bardzo 
żałośnie wygląda zwłaszcza pozy­
cja dwóch drużyn warszawskich 
Sparty 1 Polonii, które nie zdołały 
przekroczyć nawet 40 tys. pkt. 
Sytuacja w tych klubach pogor­
szyła się Jednak bynajmniej nie z 
winy działaczy 1 trenerów. Pracu. 
ją tam ludzie zupełnie oddani lek­
koatletyce, którzy nawet w obec­
nej sytuacji nie opuszczają rąk. 
Cóż Jednak mogą zrobić działacze 
Sparty, skoro klub ten Jest pozba- 
wjony boiska, a sekcja lekkoatle­
tyczna, mająca w swych szeregach 
takich zawodników Jak Sidło 1 Ma. 
komaskl, Jest ledwie tolerowana w 
klubie?

— Dopiero na dzień przed ligą 
pozwolono nam trenować rzuty na 
naszym boisku — powiedział nam 
dyskobol Koszewski z Polonii, — 
Boisko Jest tylko dla piłkarzy i Jak 
mamy poprawiać swój poziom?

Jak widać, lekkoatletyka jeszcze 
nie wszędzie ma zrozumienie w za­
rządach klubów. To prawda, że 
sekcje lekkoatletyczne Sparty i Po­
lonii nie przynoszą dochodu, ale 
przecież podobnie jest w innych- 
klubach, gdzie królowa sportu 
zdobyła już- sobie uznanie na sta­
łe.

Obecny poziom l ligi wskazuje 
na konieczność zmniejszenia Jej 
szeregów. PZLA postanowił w tym 
roku zmniejszyć ilość Lligowców 
do 12. Spadnlo więc aż 5 drużyn 
przy dwóch awansujących. Wszyst­
ko wskazuje, że wśród sparlkowl- 
czów znajdzie się zarówno Sparta 
Jak 1 Polonia. Pozycja stołecznej 
lekkoatletyki ulegnie więc silnemu 
osłabieniu, tym bardziej, że War. 
szawianka może mleć również spo. 
re kłopoty z utrzymaniem się w 
II lidze. A może WOZLA zaintere­
suje się tą sprawą i potrafi cos 
zmienić w tej trudnej sytuacji?

Il-llgowcy reprezentują bardziej 
wyrównany poziom, a cztery dru­
żyny potrafiły nawet zdobyć wię. 
cej punktów, niż ostatnie dwie dru­
żyny z I ligi. Najlepszy to dowód, 
ze zespoły lekkoatletyczne stale 
wzmacniają się, a kolejność Jeszcze 
nieraz ulegnie przetasowaniu. 
Zresztą Już Jesienny rzut powinien 
przynieść spore zmiany w kolej­
ność1. Kilka miesięcy to szmat cza­
su, który dobrze wykorzystany na 
przygotowanie zawodników, może 
znacznie zwiększyć wartość druży­
ny. Jesienlą spodziewamy sia więc 
dalszych emocji.

Wielokrotny mistrz Polski w ho­
keju na trawie — Sparta Gniezno 
(dawn. Stella), broniąca tytułu z ub. 
roku po zwycięstwie nad dotychcza­
sowym liderem — Grunwaldem Poz- 

,nań 1:0 wyszła na prowadzenie, a w 
niedzielę zwyciężając 2:0 Stelle 
(dawn. Włókno) ugruntowała swą 
pozycję.

Oto niedzielne wyniki I ligi hoke­
ja na trawie:

Grunwald Poznań — Siemlanowi­
czanka 2:1 (2:1), Sparta Gniezno — 
Stella Gniezno 2:0 (1:0), Polonia Śro­
da — Rzemieślnik W-wa 1:2 (1:0), 
Warta Poznań — AZS Katowice 2:1

NA LIGOWYM FINISZU

Rozgrywki I ligi 7-osobowych dru­
żyn męskich znajdują się na fini­
szu. O tytuł mistrzowski walczyć 
będą już tylko dwa zespoły: Sparta 
Katowice 1 GKS Wybrzeże.

Wyniki niedzielne: GKS Wybrzeże 
— Śląsk Wrocław 15:14 (11:6), AZS 
Kraków — AZS Poznań 15:12 (9:6), 
Zwierzyniecki Kraków — Start 
Gniezno 16:7 (8:4), AZS Kraków — 
Start Gniezno 7:6 (2:5), Zwierzynie-

Z. Głufizek

NA STADIONU
LEKKOATLE.TVCZNVCH

NORMAN. Dwaj tyczkami ame­
rykańscy Jim Graham 1 Aubrey 
Dooley uzyskali bardzo dobre wy­
niki, przechodząc 470. Graham jest 
znanym zawodnikiem 1 przed kil­
ku laty już się zaliczał do czo­
łówki amerykańskiej, ale Dooley 
jest gwiazdą obecnego setzonu. Li­
azy on sobie 21 lat i jest bardzo 
groźnym przeciwnikiem dla naj­
lepszych na świecie. Atakując w 
czasie tych samych zawodów wy­
sokość 478, będąc jaż całym ciałem 
po drugiej stronie poprzeczki strą­
cił ją minimalnie. Trzeci na tych 
zawodach J. Martin uzyskał rów- 
pleź świetny wynik — 465.

SOFIA. Rozegrane w Soft! tra- 
dycyijne zawody o nagrodę redak- 
oji „Narodna Mladeż” ze względu 
na bardzo złe warunki atmosferycz­
ne przyniosły nlenadzwyczajne re­
zultaty.- Największą ^sensacją, za­
kończył Mę.bieg ria ’ 100-m{’w któ­
rym Bułgai 'Bacżwarow ’iizyskał 
10,3. A oto wyniki zwycięzców naj- 
clekawszych konkurencji: 100 m 
kob. — Polakowa ZSRR — 12,0, 
skok w dal kob. — Chromowa, 
ZSRR — 598, w dal mężczyzn — 
Bondarenko, ZSRR — 748, kula — 
LLngmati, NRF — 16.68, 400 m pł — 
OzgUden Tur. — 53,5.

PRAGA. W zawodach pierwszej 
tury rozgrywek ligowych w CSR 
uzyskano następujące najlepsze 
rezultaty — w Brnie Tomasek u- 
stanowlł rekord CSR w skoku o 
tyczce wynikiem 436. Brejcha miał 
430. Mandllk przebiegł 200 m w 
31.2. a Jurek 5000 m w 14.01,4. Pa- 
velka miał 14.16,8. Skobla zade­
monstrował piękną serię w pchnię­
ciu kulą — 17.80, 17.67, 17.65, 17,52. 
Krupala w trójskoku uzyskał 15.62, 
a zeszłoroczny junior HelLmich 
przebiegł 1500 m w 3.49,1. w Pra­
dze. w pierwszym swym tegorocz­
nym starcie. Zatopkova uzyskała w 
rzucie oszczepem — 48.72, a Mer- 
tova w rzucie dyskiem miała 50.28. 
Pllhal w kuli uzyskał 16.65, a Lan- 
sky w skoku wzwyż 260.

PARYŻ. W czasie zawodów roz­
grywanych na prowincji Francji 
dobrze spisali afą młodzi zawod­
nicy. W Charlety »-latek Pique- 
mal przebiegł 100 m w 10,5, a 200 
m w 21,5, a jego rówieśnik Veron 
uzyskał w skoku w dal 732. W Be- 
sancon Chemorin przebiegł 100 m 
w 10,6.

ATENY, w czasie rozgrywanego 
tu meczu międzypaństwowego po­
między reprezentacjami Grecji 1 
Izraela, wygranego wysoko przez 
Greków, Tsakanlkas Gr. uzyskał w 
pchnięciu kulą 17.05.

OBERHAUSEN. Mlgdzytnarodowy 
mityng w Oberhausen przyniósł 
ciekawy pojedynek długodystan­
sowca NRF MueOlera z hiszpańskim 
średnlodystansowcem Barrisem. 
Wygrał Niemiec w 3.48,8. Barris 
miał 3.48,9. Molżberger, NRF na

tych zawodach skoczył w dal — 
752, a Kostulskl, NRD przebiegł 
200 m w 21,2, drugi z Hiszpanów 
Albarran, niespodziewanie wygrał 
100 m w 10,6. W konkurencjach ko­
biet najlepszy wynik miała Haus- 
mann, NRF, która w dysku uzy­
skała 48,15.

PARYŻ. W czasie mistrzostw uni­
wersyteckich Francji uzyskano kil­
ka ciekawych rezultatów: 200 m — 
Genevay — 21,5, 110 m pł — Raynaud 
— 14,8, w dal — Laminę — 772 (z 
wiatrem), Brakehi 761 -(bez wia­
tru), tyczka — Balastre — 430.

NORMAN. Bill Alley, rekordzista 
USA w rzucie oszczepem uzyskał 
78,06. Tidwell przebiegł 100 y w'9,4, 
Hazley miał na 220 y z wirażem 
20,9. Carlson na 440 y — 46,5, a MuL 
lins na 880 y — 1,49,0.

JOENKOEPING. Stig Pattersson 
uzyskał w. skoku. wzwyż wysokość

ZURYCH. W ciągu jednej godziny 
Lauer uzyskał trzy świetne wyniki. 
Obok rekordu Europy na 110 m pl 
— 13,5, osiągnął on na 100 m 10,4. a 
na 200 m 21,2. zwyciężając we 
wszystkich trzech konkurencjach. 
Dobre wyniki uzyskali również 
lekkoatleci szwajcarscy — na 100 
m — 10-boista Tschudi — 10,5, na 
200 m — R. Weber — 21,4,

LIPSK, 
poprawił

Manfred Griesser znów 
rekord ogólnoniemiecki

w rzucie dyskiem. Tym razem mio-. 
tacz NRD po raz pierwszy uzyskał 
wynik ponad 54 m, wpisując na li­
stę rekordów rezultat 54,51. Na tych 
samych zawodach Johanna Luettge 
ustanowiła rekord NRD w pchnięciu 
kulą wynikiem 15,79,

BRATYSŁAWA. W czasie zawo­
dów studenckich uzyskano cały 
szereg ciekawych rezultatów Trou- 
sil na 400 m miał 48,4, Salinger na 
800 m — 1.49,8, Veselsky na 110 m pł 
— 14,6 i na 200 m pł — 24,6 (rek. 
Słowacji), wzwyż — Matejka — 197, 
800 m kob. _Kropacova — 2.15,4.

PRAGA. W Pardubicach w biegu 
na 400 m Jirasek uzyskał 48,5 a 
Mandllk w przedbiegu miał 48,8 — 
w finale Mandllk nie startował. 
Strejckova na 100 m uzyskała 12,2.

VIERSEN. Armin Hary uzyskał na 
100 m 10,5, Puell podzielił się pierw­
szym miejscem ze Szwedem Patters 
sonem w skoku wzwyż — obaj uzyl 
skali 2 m., Llngnau w pchnięciu 
kulą uzyskał 17.04, a znany średnio- 
dystansowiec Paul Schmidt wygrał 
800 m w 1,50,4.

WIEDEN. Emigrant węgierski Ce- 
gledl uzyskał na 1000 m 2.26,8 a 
Argentyńczyk Suarez zwyciężył na 
3000 m W 8.28,6.

SZTOKHOLM. Rekordzista Szwecji* 
w rzucie młotem Blrger Asplund 
uzyskał 60,50.

(1:0), MKS Gniezno — 
1:2 (1:1).

1. Sparta Gniezno
2. Grunwald Poznań
3. Warta Poznań
4. Start Gniezno
5. Rzemieślnik W-wa
6. Siemlanowiczanka
7. Polonia Środa
8. AZS Katowice
9. MKS Gniezno

10. Stella Gniezno

Start Gniezno

II LIGA

10:2
13:2 
16:3

cki Kraków — AZS 
(9:9).
1. Sparta Katowice
2. GKS Wybrzeże
3. Start Gniezno
4. Zwierzyniecki
5. AZS Kraków '
6. Azoty Chorzów
7. AZS Poznań
8. Śląsk Wrocław
9. Varsovia

10. AZS Olsztyn

Poznań 20:14

28:8 
24:6 
20:14 
18:16 
17:19 
16:18 
14:20 
13:17

0:30

342:194 
304:193 
220:220 
258:214 
240:240
198:252 
258:286 
180:188 
176:200 
108:297

rzucił młotem na odległość — 4? m 
ustanawiając tym rekord okręgu m

KATOWICE, 25.5 (tel. wl.). Na 7a- 
wodach o wejście do II ligi lekko, 
atletycznej rekordzista Fabrykow- 
ski (AZS Gliwice) przegrał nieocze­
kiwanie w skoku wzwyż ze swoim 
kolegą klubowym Sobotą. Obaj uzy­
skali wysokość 190 cm.

POZNAN, 24.5 (teł. wl.). W meezu 
o wejście do II ligi Energetyk poz. 
nań zajął pierwsze miejsce przed 
drugim zespołem poznańskiego AZS 
i Halszką Szamotuły. Najlepszymi 
zawodnikami lego pojedynku bvh — 
Kaczmarowski (Energetyk), który 
wygrał 3 konkurencje: tyczkę — 
trójskok — 14,29 oraz skok wzwyz^ 
182 i 15-letnia Wilińska (Energetyk), 
która wygrała dwie konkurencje: 
skok wzwyż — 147 cm oraz 80 m 
ppi. — 12,9. (Ol)

0:12
6:14

Grupa północna

Ruch Grudziądz —• AZS Poznań 1:3 
(1:2), LKS Rogowo — Lech Poznań
1:3 (1:2), Pomorzanin 
Szczecin 0:0.

Toruń — AZS

1. Lech Poznań
2. Pomorzanin T.
3. AZS Poznań
4. LKS Rogowo
5. Ruch Grudziądz
6, AZS Szczecin
7. Lechia Gdańsk

Śląsk Wrocław 
wraca do formy

Zeszłoroczny mistrz Polski w 
U-osobowej piłce ręcznej dru-

żyn męsl
rażce w

sldch po nieoczekiwanej po- 
ub. tygodniu z liderem —

Cometem Szczepanowice (18:11) po­
konał w niedzielę lokalnego kon­
kurenta — wrocławski AZS i wró­
cił na drugą pozycję.

Oto wyniki niedzielne:
Iskra Siemianowice — AZS Ka­

towice 17:11 (10:5), Rafamet Kuźnia 
Raciborska — Budowlani Groszowi- 
ce 12:15 (9:7), Śląsk Wrocław — AZS 
Wrocław 22:11 (15:0), Kolejarz Opole 
— AKS Kościuszko 10:8 (7:5), Co-
met Szczepanowice — 
Kraków 16:6 (10:3).
1. Comet Szczepanowice
2. Śląsk Wrocław
3. Rafamet Kuźnia
4. Iskra Siemianowice
5. Bud. Groszowice
6. Kolejarz Opole
7. AKS Kościuszko
8. AZS Katowice
9. Krowodrza Kraków

10. AZS Wrocław

Krowodrza

10:4

4:10

112:65 
95:56 
71:61 
64:54 
91:84 
65:77 
62:69 
72:77 
55:79 
61:126

GOGOLIN CZY CRACOVIA?
W I lidze 11-OBobowej piłki ręcz­

nej kobiet na rozstrzygnięcie przyj­
dzie jeszcze poczekać. Niedzielne 
mecze przyniosły zwycięstwa obu 
konkurentom i sprawa tytułu wio­
sennego mistrza atol niadal otwo­
rem.

Wyniki: Budowlani Gogolin-Stal 
Zawadzkie 6:3 (2:2), AKS Kościusz­
ko — Górnik Sośnica 8:2 (3:0), Cra­
covia — Włókniarz Łącznik 9:6 (3:3), 
Górnik Świętochłowice « AZS Ka-
towice 1:4 (0:3).
1. Budowlani Gogolin
2. Cracovia
3. AKS Kościuszko
4. AZS Katowice
5. Wlókn. Łącznik
6. Górnik Sośnica

26:12 
33:22 
23:12 
12:8
22:26 
15:23

W zaległych meczach II ligi 11- 
osobowych drużyn męskich uzyska­
no rezultaty: Spójnia Gdańsk — 
Ruch Grudziądz 19:2 (7:2), Spójnia 
Gdańsk — Zawisza Bydgoszcz 10:12 
(5:5).

żużlowcy na półmetku
Niedzielnymi meczami zakończyli 

żużlowcy rozgrywki I rundy Ligo­
wej. Na półmetku najlepszym ze­
społem okazał się nadal Górnik 
Rybnik, nie tracąc w 7 meczach 
ani jednego punktu.

WARSZAWA. W sobotę na toree 
„Skry” przy ulicy Wawelskiej, ro­
zegrany został mecz o mistrzostwo 
I ligi żużlowej między Legią War­
szawa i Włókniarzem Częstochowa. 
Spotkanie zakończyło się zdecydo­
wanym zwycięstwem żużlowców 
Częstochowy w stosunku 51:27. Naj­
lepszym zawodnikiem wśród gości 
był Kwoczała, który zdobył dla 
swej drużyny 15 pkt.

W czasie zawodów o wejście do 
II ligi, rozgrywanych w Warszawie 
na stadionie Syreny uzyskano kil­
ka rezultatów zasługujących na 
wyróżnienie. Na pierwszym miej­
scu trzeba postawić wynik Mariana 
Rossy (Lot), który w rzucie dvs- 
kiem zanotował 51,82, uzyskując
czwarty wynik w historii 
La. Karcz (Gw) 1 Zieliński 
startowali w dwóch różnyc

(G-.V)
riach na 100 m. Obaj uzyskali po 
10,8, co ze względu na słabą blez-

Wyniki: Kolejarz Rawicz
Sparta Wrocław 35:42, Unia Lesz- 
no — Start Gniezno 49:29, Polonia 
Bydgoszcz — Górnik Rybnik 29:49.

Staniszewskim — 22,0. Zieliński 
startujący w innej serii 1.1.,1 — 
22,4. Zieliński w skoku w dal wv. 
grał z Karczem — 705 — 701. Dobry 
rezultat miał również Makowski 
(Gw) w biegu na 110 m pł — is.o, 
wygrywając z Sinlcynem (AZS) -I 
15,2.

A oto pozostałe ciekawsze rezul­
taty — mężczyźni — 400 m Anu- 
szewski (Gw) — 50,2; 800 m — Kryut 
(L) — 1.56.8; 1500 m — Kryut (L)
i Lipiec (L) po 4.01.7; 3000 m —
Kuchniewskl (Druk) — 8.47.4;
oszczep — Iwaniuk (Skra) — 65.42; 
Kalisżczuk (Ł) — 61,46; miot — 
Rossa (L) — 47,75; wzwyż — Ko- 
secki (L) — 180; trójskok — Pleń- 
kiewlcz (AZS) — 14,31; kobiety — 
100 m Leśniewska (Skra), Wiećhno 
(L) i Wojtowicz (Dr) po 13.0; 200 rą 
— Leśniewska — 26.6, 400 m — Gro-

1. Górnik Rybnik
2. Włókniarz Cz-wa
3. Polonia Bydg*
4, Legia W-wa
5. Unia Leszno
6. Start Gniezno
7. Sparta Wrocław
8. Kolejarz Rawicz

12:2

4:10

2:12
n LIGA 

Tramwajarz Łódź'— Stal

341:203 
332:213 

290,5:255,5 
273,5:261.5

251:287
250:295 
216:329 
208:328

Gorzów
52:25, Wanda Nowa Huta —. Ostro- 
vla 39:39, Śląsk Świętochłowice — 
Unia Tarnów 17:51, Stal Rzeszów — 
Skra W-wa 58:20, LPZ Toruń — 
Neptun Gdańsk 37:31. !

Z walk o wejście 
do II ligi la

ZIELONA GÓRA, 25.5 (tel. wł.). W 
drużynowych mistrzostwach okręgu 
zielonogórskiego w lekkiej atletyce 
wzięło udział 8 drużyn. Zwyciężyła 
Lechia Zielona Góra 23:827 przed 
Piastem Czerwińsk 23.548 pkt. Lep­
sze wyniki kobiet: 100 m: Chmielow­
ska, Piast — 12,4, 400 m: Ziemba, 
Warta Gorzów — 61,9, mężczyźni:
800 m: Szczęsny, Lechia 1.54,3,
1500 m: Szczęsny — 3.53,6, wzwyż: 
OleŚkiewicz, Lechia — 190, 3000 m: 
Wldziński — 8.49,8.

BIAŁYSTOK, 25.5 (tel. wł.). Wal­
czący o wejście do II ligi lekkoatle­
ci białostoskiego AZS uzyskali kilka 
dobrych wyników. Czech w biegu 
na 3000 m pokonał Kierlewicza, uzy­
skując 8.25,0, co jest nowym rekor­
dem AZS. Cienlawa w rzucie dy­
skiem miał — 50,20, a Łukaszczyk

Pod drugoligowa siatką.
W niedzielę siatkarki rozegrały 

przedostatnią kolejkę spotkań II li­
gi. Niespodzianką zawodów była 
dwukrotna porażka lidera tabeli — 
Baildonu Katowice ze Startem El­
bląg i Budowlanymi Toruń. W ten 
sposób na pierwsze miejsce wyszli 
zwycięzcy (lepszym stosunkiem se- 
setów preodownictwo objęli Budo­
wlani).

Oto wyniki: TORUŃ. Budowlani 
Toruń — Start Elbląg 3:1, Budo­
wlani Toruń — Kolejarz Katowice 
3:2, Start Elbląg — Baildon 3:1, Start 
Elbląg — Kolejarz Katowice 3:2, 
Budowlani Toruń — Baildon 3:2.

LUBLIN. Motor Lublin — Sparta 
Orzeł Przeworsk 3:2 (15:13, 15:8, 7:15, 
13:15, 15:11), Motor Lublin — Odra 
Opole 3:2 (14:16, 15:10, 9:15, 15:13,
15:10), Orzeł Przeworsk — Stal Biel­
sko 3:2 (6:15, 8:15, 15:13, 15:6, 15:13), 
Orzeł Przeworsk — Odra Opole 0:3 
(6:15, 10:15, 7:15), Motor Lublin —

Mielec, wygrywając oba mecze, u- 
mocniła się na pozycji lidera, zdo­
bywając awans do' ekstraklasy.

Grupa A.
GORZOW. Unia Gorzów — Pogoń 

Szczecin 3:2 (11:15, 10:15, 15:4, 15:5, 
15:8), Unia Gorzów — Gryf Toruń 
3:0 (15:4, 15:11, 15:11), Pogoń Szcze­
cin — OKS Olsztyn 3:1 (15:3, 14:16, 
15:10,. 15:8),' Pogoń Szczecin — Gryf 
Toruń 3:2 (4:15, 15:11,15:6, 11:15, 15:5), 
Unia Gorzów — OKS Olsztyn 3:2 
(15:2, 10:15, 15:2, 15:17, 15:7).

LEGNICA. Sparta Legnica— chel. 
mleć Wałbrzych 1:3, Sparta Legnica 
— Społem Łódź 3:2, Chełmiec Wal. 
brzych — Sparta Warszawa 2:3, 
Chełmiec Wałbrzych — Społem 
Łódź 3:0, sparta Legnica — Sparta

decka (Gw) — 62.0; wzwyż 
drowska (L) — 140; w <łal fi-.
derska (L) — 509: kula 1 dysk
Szafran (L) — 10,60 i 34,59; 
— Basińska (Skra) 40,79.

oszczep

W punktacji drużynowej zwyclę. 
żył zespół Lotnika — 32.275 pkt., 
przed Gwardią — 31.177 pkt., Skrą 
— 29.504 pkt.. Drukarzem — 24 348 
pkt., i AZS Pol. W-wa — 24.490 pkt.

(J. i.)

Jóźwiakowska 153 cm
GDANSK, 25.5. (teł. wł.) Na sta­

dionie gdańskiego AZS spotkały m 
zespoły ' lekkoatletyczne: AZS
Gdańsk, Arki Gdynia i LZS Morze 
Gdańsk. Zwyciężył AZS 30.244. 2. 
LZS Morze 29.495. 3. Arka 26.140. Z 
uzyskanych wyników wymienić na­
leży: 'Jóźwiakowska (AZS) w sko­
ku wzwyż — 153 (poza konkursem 
160), Brzóska w skoku w dal — 
5.05, Modrzewska (LZS) 1 Bia/ke 
(AZS) — po 12.9 na 100 m, Jegorow 
(AZS) — 10.9 na 100 m 1 22.6 na 
200 m, Graniczny (AZS) — 11.2 na 
100 m. MakownkL (Arka) — R.46.2 
na 3000 m oraz Far as (Arka) — 
1448 w trójskoku.

(St)

Zakończenie turnieju 
siatkówki w Bukareszcie
BUKARESZ.T, _24.5 (tel. wł.), po 

tygodniowej walce" zakończono w 
Bukareszcie międzynarodowe vk. 
nleje siatkówki kobiet i mężnym 
o Puchar Dynamo. W ostatnim dniu 
grały jedynie siatkarki krakow­
skiej Wisły, które pokonały Dyna­
mo Berlin 3:0 (15:8, 15:12, 15:7). O- 
statecznie Polki zajęły trzecie 
miejsce za zespołami Dynamo Mo­
skwa i Dynamo Bukareszt.

W turnieju mężczyzn reprezen­
tacja Gwardii zajęła 5 miejsce. 
Zwyciężyło Dynamo Bukareszt 
przed Rudą Hvezdą, Dynamo Mo­
skwa 1 DOZSA Budapeszt.

Fatalny upadek 
na torze hippicznym

Ł0D2. Łódzki 
dziecki «organizował 
miejscowego Orła :
plczne.

Klub 
I na boisku 
zawody hip-

W konkursie dokładności

Stal Bielsko 2:3 (15:7. 
14:16, 11:15).
1, Budowlani Toruń
2. Start Elbląg
3. Baildon Katowica
4. Kol. Katowice
5. Stal Bielsko
6. Orzeł Przeworsk
7. Odra Opole
8. Motor Lublin

*

33:19 
30:19 
29:21 
28:25
25:24 
23:30 
18:26 
12:34

1. Unia Gorzów
2. Sparta W-wa
3. Chełmiec W.
4. Gryf Toruń
5. Pogoń Szczecin
6. Sparta Legnica
7. Społem Łódź
8. OKS Olsztyn

11:1 
10:2

33:14 
32:11

18:25 
21:30 
17:30 
16:32 
17:29

zwyciężył Cichosz na koniu ..Cent”, 
Drugi konkurs na 2 koniach (szyb­
kie przesiadanie) wygrał Sroczyń. 
skt na koniach „Dorog” i ..Greto- 
rex”.

W ostatnim najcięższym konkur­
sie na przeszkodach 140 cm trium­
fował Nowak na koniu ,,DzI?d” 
przed Sroczyńskim na koniu „Gre- 
torex”.

Niestety Sroczyński nie odebrał 
nagrody za drugie miejsce, ponie­
waż jadąc po raz drugi na koniu 
„Dorog” miał na jednej z prze, 
szkód fatalny upadek. Koń zaplą­
tał się w bariery 1 upadł przygnia-
tając jeźdźca.
wieziono niezwłocznie

Sroczyńskiego od-
do szpitala»

I W rozgrywkach II ligi siatkówki 
drużyn męskich niespodzianką nie­
dzielnych spotkań była porażka, 
prowadzącej w tabeli Sparty W-wa 
ze Spartą Legnica, W konsekwencji 
na pierwsze miejsce wysunęła się 
Unia Gorzów. W grupie 'B Stal

W SEJMIE
o sporcie szkolnym

„Wychowanie fizyczne w mdcole 
powinno stać się odrębnym dzia­
łem wychowania. Dotychczas jest 
ono Jednak tylko jednym z przed­
miotów, który ma wydzielone go­
dziny lekcyjne. Ażeby lekcje te 
doszły do rangi oddzielnego działu 
wychowania, trzeba zmobilizować 
wiele czynników i środków finan­
sowych, a przede wszystkim zwięk­
szyć zrozumienie ze strony szkól i 
nauczycieli dla w. t.”.

Cytat ten wyjęty z referatu wi­
ceministra oświaty Zofii Dembiń­
skiej, wygłoszonego na wspólnym 
posiedzeniu sejmowych Komisji 
Oświaty 1 Nauki oraz Komisji 
Zdrowia 1 Kultury Fizycznej, sta­
wia kropkę nad „1”, podkręcając 
Jeszcze raz wagę kultury fizycz­
nej w ogólnym procesie wychowa­
nia młodzieży. W szkole wychowa­
nie fizyczne zajmle należne miej­
sce po spełnieniu kilku podsta­
wowych warunków polepszenia ba­
zy materialnej, zwiększenia środ­
ków finansowych na zakup sprzę­
tu sportowego, zabezpieczenia od­
powiedniej wysokokwalifikowanej 
kadry nauczycielskiej.

Realizacja tych warunków nie 
jest możliwa w krótkim czasie, ale 
Jest jednak wiele szans, by wy­
chowanie fizyczne już dziś nie by­
ło w szkole U tylko ,,Kopciusz­
kiem”, zaledwie tolerowanym przez 
władze szkolne. Na to potrzebne 
jest zwiększenie zrozumienia dla 
wt ze strony kierowników szkól, 
nauczycieli (nie tych od wf.) 1 ro­
dziców, którzy często nie wiadomo 
czemu uważają, że lekcja wf. dla 
Ich pociech, łatwo się męczących» 
jest zabójcza.

Wlcwlnlstw Dembińska mówlęe 
o ilości godzin przeznaczonych na

wychowania fizyczne, podała cie­
kawą Informację.
Z przeprowadzonego przez Insty­

tut Naukowy Kultury Fizycznej w 
49 ezkołach eksperymentu, gdzie 
odbywa się codziennie' jedna 
godzina gimnastyki, wynika, że 
dzieci w tych klasach, które mają 
zwiększoną porcję wf, uczą się 
znacznie lepiej... Świadczy to, że 
wf. w szkołach musi być dużo.

Oprócz wychowania fizycznego 
na posledizenlach Komisji długo 
mówiono o sporcie szkolnym. Sta­
nowisko Ministerstwa Oświaty o- 
kozuje się w dalszym ciągu nie 
zmienione. Ministerstwo jeszcze raz 
podkreśla, że toleruje jedynie u- 
dzlal młodzieży w klubach poza­
szkolnych. Trwać to będzie tak 
długo, dopóki kluby 1 trenerzy nie 
wykażą się większą troską nie tyl­
ko o sprawność fizyczną ale i umy­
słowa młodzieży szkolnej. Sygna­
ły. płynące ze szkól, mówią o du­
żej tolerancji, z jaką odnoszą się 
władze sportowe do źlo uczących 
się. uczniów.

Bardzo obszernie o sporcie szkol­
nym mówił poseł Józef Szymański, 
wskazując na wielkie osiągnięcia 
Szkolnego Związku Sportowego w 
pracy sportowej l wychowawcze 1. 
Wynika to między Innymi stąd, 
że do SZS przyjmuje się młodzież 
tylko za zgedą rodziców 1 dyrek­
cji szkoły, po wykazaniu sią za­
świadczeniem .lekarskim o zdolno­
ści do uprawiania sportu l odpo­
wiednim przygotowaniu sportowym.

Poseł Szymański też krytykował 
pracą klubów sportowych za zln 
wpływy wychowawcze, Jeśli Idzie 
o wychowanie fizyczne, to popra­
wą — jego zdaniem — w tym za­
kresie nastąpi tylko przy wydat­
nym nwiękHonlu dotacji na ww 
chowanie fizyczno l iport nkolny.

wyrw w 
budżetu państwa na rok

W Imieniu GKKF pnaemawlał wl- 
cępraewodnlęzący Komitetu Michał 
Jeklel, mówiąc, że GKKF na od- 

p^2y Przedstawicieli 
Oświaty .plenarnym 

posiedzeniu, poświęconym wycho­
waniu fizycznemu w szkodnictwie, 
uznał, że sprawa wychowania fi­
zycznego w szkołach podstawowych 
Jest głównym problemem rozwoju 
kultury fizycznej w kraju, co zna­
lazło m, In. wyraz w podjętej przez 
plenum uchwale. ’

W dyskusji, w której' zabierało 
głos wielu posłów, poseł Roman 
Stachoń postulował zwiększenie ilo­
ści godzin na wf, w szkołach, za­
proponował również powołanie 
specjalnej komisji, która jeszcze 
przed rozpoczęciem spraw budże­
towych, opracowałaby plan naj­
ważniejszych potrzeb Inwestycji w 
zakresie sportu .1 wf. w szkołach; 
środki te można by było wygo­
spodarować, w czasie opracowywa­
nia nowego planu rocznego,

Na uwagę zasługuje propozycja 
posła Mariana Janiki, mówiącą o 
wprowadzeniu lekcji przysposobie­
nia sportowego Jako przedmiotu 
obowiązkowego, gdyż — jego zda­
niem — działalność Szkolnych Kół 
Sportowych, która' oparła Jest na 
zasadzie dobrowolności, nie zawsze 
zdaje egzamin. Poseł Antoni An- 
tlroasłk występ» przeciwko uzna­
wani» lekcji wychowania fizycz­
nego w szkołach przysposobienia 
rolniczego w nadobowlęzkbwe,

W wyniku dyskusji zobowlęzsno 
Podkomisję WF w składzie; Jadwl- 
Ba PMWdMtiowh, Stefan Koper, Jan 
Żurek I Józef Szymański do przed- 
stawienia na pnjMUszym posiedie- 
ulu wniosków 1 dezyderatów.

Grupa B.
WARSZAWA. Warszawianką — 

Gwardia Białystok 2:3, Warszawian­
ka — Stal Mielec 2:3, Gwardia Bia­
łystok—Cracovia 2:3, Stal Mielec — 
Gwardia Białystok 3:0, Warszawian­
ka — Cracovia 3:1.

LUBLIN. Avia Świdnik — Czarni 
Wrocław 3:2 (11:15, 8:15, 15:7, 15:13,
15:12), Motor: Lublin — Raków Czę­
stochowa 3:0 (15:9, 16:14, 15:4), Motor 
Lunlln — Czarni Wrocław 3:0 (15:8, 
15:11, 15:0), Avia Świdnik — Raków 
Częstochowa 3:0 (15:13, 15:9.-----  
1. Stal Mielec • -- -
2. Varsovia
3. Avia Świdnik
4. Gw. Białystok
5. Cracovia
6. Raków Częstochowa
7. Motor Lublin
8. Czarni Wrocław

10:2

1:11

15:6).
33:16 
32:20
25:20 
26:21

14:31 
17:25

gdzie stwierdzono wstrząs mózcu 1
ogólny szok. (PAP)

Piętek I Jędrzejowska 
mistrzami Katowic

KATOWICE, 24. 5. (tel. Wł). N» 
kortach Górnika zakończył się 24 
bm. ogólnopolski turniej tenisowy 
o mistrzostwo Katowic. W grze po* 
jedynczej mężczyzn tytuł, zdobył 
Piątek (Warta Poznań), który w fi­
nale pokonał swego kolegę klubo­
wego Gąsiorka 6:8, 6:4, 6:4, 6:4. W 
grze podwójnej para Piątek — Ga- 
slorek zwyciężyła parę Orlikowski 
(SKT Sopot — Maniewski (Legia 
W-wa) 6:4. 1:6, 8:3, 3:6, 6:4. W fina­
le gry pojedynczej kobiet Jędrze­
jowska (Baildon) zwyciężyła Rrlską 
(Legia W.wa) 6:1, 6:0,

31 maja idziemy

na Stadion Dziesięciolecia

Mecz Śląsk - Warszawa
z okazji Święta Kultury Fizycznej

31 maja dzień święta Kultury Fi­
zycznej obchodzony będz.ie w ca- 
SJ5 niezwykle uroczyście, 
Główna jednak impreza odbędzie 
się w Warszawie na Stadionie Dzie­
sięciolecia, Jak oświadczył przewo­
dniczący St, kkf - Groniuch, be- 
dzie to przegląd dorobku sportu 
warszawskiego ostatnich lat, praw­
dziwa biesiada młodości i tężyzny 
fizycznej,

Otwarcia święta Kultury Fizycz* 
nej dokona o R» 15.00 przedstawiciel 
naczelnych władz sportowych, po­
tem nastąpi wspaniała dcfllnda 900 
sportowców dwunastu prr.otmiwclt 
klubów stolicy, oraz prr.omarsr. 
V? .ci 'Y kosUumach regionalnych. 
Następnie widzowie obserwować be- 
oą masowe pokazy gimnastyczne, w 
których udział weźmie blisko 4 iv- 
siqco mlodzieiy.

Do programu Święta włącza sle 
równiej WOZKoł, który po poka­
zach gimnastycznych urządza na 
bierni stadionu wySelri kolarskie, 
b.rB,? przewiduje na „Driesiecioie.

wyścigu ko- larsklego n* 100 km.

Prawdziwą jednak okrasą Swlęt» 
Kultury Fizycznej będzie międryo- 
kręgowy mecz piłkarski Warszawa - 
Śląsk o puchar przewodniczących 
prezydiów — Stołecznej Rady Na. 
rodowej — mgr Zygmunta Dwora­
kowskiego or.iz WRN Katowice — 
Ryszard»’! Nieszporka, W drodze p^ 
rozumienia ust nlono „żywotnie" 
tej imprezy piłkarskiej. iymcraM>. 
wo na lat 5. Zdobywcą pięknego 
charu będzie ta drużyna, która w 
ciągu S-latkl uzyska najwięcej 
clęstw.

W przerwie meczu odbędą 
biegi sztafetowe 4x100 t 4x400 m. 

■których wezmą udział nailcM 
sprinterzy klubów stolicy.

Karty wstępu na Stadion nzit^ó* 
cloleela w dniu 31 maja w cent* 
13 l 7 nabywać już trMna od wt ' 
ku xve wszystkich punktach 
oraz w lokalu St, KKF, ul, Rc?ó xt

w gort:, urzędowania, w bi*"’ 
ulgowe w eonie r.ł 5 na listy zb c " 
we dla mtodzteży srkoinel zaw’- 
trywae się można w Kurawm 
Okręgu Szkolnego,

Z. MeM
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Polska - Hiszpania 61:58 Piękna seria zwycięstw
po... niepotrzebnej dogrywce

‘ ISTAMBUŁ, Ż5.Ł (tel. wl.). Ostat­
niemu dniu eliminacji koszykarzy 
towarzyszyła raczej słoneczna po­
goda. lecz nadal wiat silny wiatr, 
nadal, zwłaszcza po południu 1 wie­
czorem. było bardzo Kimno. Na sta­
dionie Mitchan Pasza zebrało się 
in.n.to widzów. Wszystkie'spotkania 
s a,y na dobrym poziomie, były e- 
mocjonujące. drużyny słabsze da- 
waly z siebie maksimum wysiłku 
i umiejętności, aby wypaść jak naj­
lepiej. Nikt łatwo nie sprzedawał 
swej skóry, nie miał lęku przed sil­
nym ze-polem.

Mecz z Hiszpania Polska rozpoczę­
ła w składzie: Wlchowski (od li 
min Pawlak). Nartowski, Pstrokoń- 
ski. Dresier, Pacuła, (cd 14 min 
Olszewski), stosując krycie każdy 
swego. Hiszpanie wyszli pierwszą 
piątką: A. Martlnez, Capel, Her- 
nandez. Juan (od 16 min Parra) i 
Rodnguez, grając w obronie stre- 
fą.

Władnie z tą obroną strefową ! 
Hiszpanów Polacy mają cd początku 
trudności, nie mogą jej ro?.bić. Gra- 
ją zbyt s atycznie. Do Wichowskie- 
go pliki dochodzą rzadko, a on sam 
nie może wyjść do rzutów. Nartow­
ski nie trafia kilka razy, jedvnie 
Pstrokoński i Dregier grają dobrze, 
szybko i z refleksem. Pierwszy z 
nich rzuca raz po raz celnie z pói- 
dystansu, zdobywając w tym okre­
sie połowę punktów (14) dla Polski. 
Również nieźle spisuje się Pawlak, 
choć nie zdobywa ani jednego 
punktu.

Hiszpanie przewyższają nas ży­
wiołowością, chodzą z zacięciem 
na piłkę, walczą o nią z powodze­
niem pod obu tablicami. Zdobywa­
ją punkty albo z póMystansu, albo 
z wejść, w których celuje ich naj- 
lep«zy zawodnik Martlnez.

Wa-lka jest bardzo zacięta I wy­
równana. Polpka — Hiszpania 3:0,

Trener Olesiewicz blerze czas. Jest 
20 sek. do końca meczu. Spodzie­
wamy się wejścia pod kosz lub rzu­
tu z półdystansu, tymczasem Polacy 
nie inicjują żadnej’ akcji, dopro­
wadzając do dogrywki.

W 5-minutowej dogrywce Polska 
ma wyraźna przewagę, Bohaterem 
jest Wichowski, który faulowanv, 
na 7 rzutów wolnych zdobrwa 5. 
Prowadzimy już 60:55 gdy kontra­
tak Hiszpanów daje im 2 punkty. 
Jest 60:57. a za chwilę nasi przeciw­
nicy wykonują aż 5 rzutów wolnych 
ale na nasze szczęście trafiają tylko 
raz 60:56. 20 sekund do końca do- 
grywki. Jesieśmy w posiadaniu pił­
ki. Trener Olesiewicz bierze czas i 
wprowadzając do gry Pacułę naka­
zuje grać na przetrzymanie. Równo 
z gwizdkiem Jeden z Hiszpanów 
fauluje Przywarskiego l ten ustala 
wynik, wykorzystując jeden z 
dwóch rzutów wolnych. Wvgraliimv 
61:58.

POLSKA: Pstrokomkl — 16, Nar­
towski — 11. Wichowski — 10, oi-

«ewskl - 7. Pawlak — 7, Przywar- 
sk* ~ 5’ Dregier — 5, Sitkowski 
— 0, Młynarczyk — 0. Pacuła — o.

HISZPANIA: A. Martlnez — 22. 
capel— 13. Rodrlguez —8, j. MartL 
nez - 5, Hernandez - 5. Parra - 3 
Juan — i, Borrel — 1, Luis — o. ’ 
, 5 przewinień osobistych opu­
ścili boisko w 31 min. Pstrokoński 
w 34 min Capel, w 39 min A. Mar- 
tinez. Polska zawiniła 23 przewi­
nień osobistych. Hiszpania 29, Na 
35 wykonywanych rzutów wolnvch 
Polska^trafila 22 razy, Hiszpania'na

Z naszego zespołu na pochwalę 
zasługuje przede wszystkim Pstrn- 
konski, a dalej Pawlak, Olszewski 
i Dregier oraz specjalnie za świet- 
ną. koncowkę w dogrywce Wichow- 
ski. z Hiszpanów najlepiej grali 
A. Martinez, Hernandez i Rbdri.

W. Szeremeta

Pechowe losowanie

17:19. (13 min.), 19:19, 19:21, 21:21. 
21:22 (15 min.), 23:22, 23:24. 25:24. 
25:25 (18 min.), 27.26, 27:28, 28:28.

W drugiej połowie Polska gra ży­
wiej. wyraźnie lepiej,, jednak Hisz­
panie pilnują teraz bardzo Pstro- 
końsklego, który rozpoczął grę

Trenerzy Olesiewicz (Polska) 1 Ku­
charski (Hiszpania) dokonują licz­
nych zmian zawodników. Akcie sa 
jednak bardzo nerwowe, jest wiele
n>ia się raz po raz. W 27 min 38:3«. 
po‘em 38:40. 40:40. 45:41 pa min). 
45:43. 47:43. 49:46. (33 min Nartow- 
ski wehedzi zamiast Wachowskiego). 
50:47. 50:50 (37 min do grv wrócił 
Martin©?). 52:50. 52:53. 55:53 (Wi- 
chowFki zastępuję Pawlaka) 1 na po-

na ringu w Lucernie
LUCERNA, 25.5 (t«L Wł.) W dru­

gim dniu turnieju nie udała nam się 
taka sztuka, jak w niedzielę 1 jeden 
z naszych nie wrócił do zwycięskiej 
bazy, tym niemniej 1 poniedziałek 
można nazwać dniem naszych suk­
cesów. irzy razy spiker ogłaszał 
zwycięstwo polskiego pięściarza i 
wszystkie trzy zwycięstwa były 
efektowne, w pełni zasłużone, nie 
podlegające dyskusji.

KUKIER WYELIMINOWANY

Henryk Kukier i Mircea Dobrescu. 
dwaj .pięściarze, mimo że są wete*

cle po kilkanaście dziesiątków zwy­
cięstw. Walkę w ringu prowadził 
Niemiec Nussgen, który obydwu 
bokserom już niejednokrotnie sę­
dziował.

Stare lisy ringowe rozpoczęły po 
Jedynek bardzo spokojnie. oby 
dwaj śledzili każdy ruch przeciw­
nika, każdy błysk oczu.

Pierwszy do ataku rusza Dobre­
scu. Dwa doskokl, dwa lewe sierpy 
siedzą na szczęce Kukiera. Po jed­
nym z tych ciosów, nasz pięściarz 
wyraźnie zachwiał się. Poszedł 
jednak zaraz do klinczu i przetrzy I

kości naszych trybunek, te dłuższa
seria mogłaby poważnie skrócić
walkę. Starcie — 1 pkt. dla Jędrze* 
jewskiego.

W a r. sytuacja zaczyna się ukła­
dać coraz pomyślniej dla naszego 
pięściarza, Bijc silne ciosy w korgu- 
i w górne parile. N emicc jest coraz 
słabszy, coraz bardziej zaczyna się 
kryć. Niestety, Jędrzejewski w fer- 

rworze walki atakuje głową, za co 
dostaje napomnienie, które obniża
jego przewagę punktową. Bunda
wóbec tego wygrana tylko 1 pkt. 

W ostatnim starciu tempo spadlo.

guclej. Obserwujemy nieciekawą 
walkę między Gheorghiu. Rumunia, 
a Niemcem BUchneiem- Wygrał 
Niemiec ale bardzo niestylowo. Jest 
off przeciwnikiem zwycicz y z par'1 
Zawadzki — Nagy. Zygmun’ obiecał 
nam. że będzie walczył znacznie 
lepiej, niż w niedzielę i s‘owa do­
trzymał. Atakował w 1 r. lewym 
piostvm, spychał do obrony Węgra 
Nagy’ego, który nie mógł przepro­
wadzić żadnej niekontmlow-nej 
akcji.'nic mógł ani na chwilę zlck-

ge punktową Adamskiego. W 2 r. 
Adamski rozkręcił się już całkowi­
cie. pięknymi uskokami puszcza 
Węgra obok siebie i w tym czasts 
wyprowadza Jakieś niespodziewane, 
błyskawiczne ciosy. Wc^ier jest te- 
i az coraz bardziej wyprowadzony 
z równowaai. Trafia znów poniżej 
pasa, a nawet po nogach. Otrzvmu- 
ie rugic napomnienie a za chwilę 
zostajc zdyskwalifikowany. Rozpacz 
Węgrów, którzy po cichu liczyli na ._______ ;_ _ » i n >»-> - ffrnnin Ma

ranami turnieju, mimo że starto- 
•vali w wielu imprezach bokser­
skich. nigeiy dotychczas nie skrzy­
żowali rękawic. Zawsze los stawiał 
ich w innych połówkach drabinek. r____  
lub jeden z nich był wyelhninowa- • W 2 starciu obaj zwiększyli tem 
ny przedtem, nim moęło dojść do po. Teraz walka toczyła sin prze- 
bezpośredniego pojedynku. Dopiero • ważnie w zwarciu. Ostra wyminn-s 
P°d koniec swej kariery mieli się i ciosów trwsła przez 3 minuty.

mai krvtvcznv moment. Nią co póź- 1 Polak musi walczyć uważnie, bo 
niej kilka lewych prostych msze- sędzia włoski Cecchi bardzo pilnuje 
go pięściarza zmniejszyło dorobek i czystości spotkania. sie>mund sta-

cewazyć^eweT Zawadzkie™.' kto.a l tym zakończyła' st« piękny seria 
Bunda^^afńie^dU nmzego i bokserskich' miltmostw Europy w 
clarza. Jesteśmy spokojniejsi o wy- Lucernie.

go pięściarza zmniejszyło dnrobek 1 czystości spotkania. sie>mund sta- njk. wiemy, że Nagy me jest ’ym 
Dobrescu. ale nadal Rumun h'--| w wszystka na jedną kartę ale I ; pięściarzem, który poprawia się z I 
ofensywie, nadal narzucał inicjitv °n icsl juz wyprały z sił. Koniec j rundy na nandę, który ma niespo- ;

Runtia ta przyniosła 1 pkt..

Jerzy Zmarzł ik

, »•’>'* noułTi Kariery
! spotkać po raz pierwszy.

Jędrzejewski po
(lei. wl.). 

zwycięskiej
wokół wiele

koszykarzy w puli finałowej j
SłyszelLśmy przed Mistrzostwami. 

:e Rumun już się „skończył”,, że
Wstępuje w nas otucha, hi idzie

ra. Tymczasem okazało się, że star­
szy nieco od naszego boksera Ru*

gratulacji.
— Przed swoją premierą w 

mistrzostwach Europy byłem 
poddenerwowany — mówi —

idzie naprzód
wj trzymał ym przcciwnl-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

pomocą losowania podziału na dwie 
pule półfinałowe drużyn, które to­
czyć będą boje o miejsca od 1 — 8. 
Niestety, Polska wylosowała źle. 
Mamy w swojej grupie półfinało­
wej (pierwszej) aż trzech potenta­
tów koszykówki: mistrza Europy — 
ZSRR, wicemistrza — Bułgarię, o- 
raz Węgry. W grupie II znajdują 
sie CSR, Rumunia, Francja i Bel­
gia.

Doskonale natomiast wylosowała 
CSR, która za Jednym zamachem 
ma poważne szanse na drugie lub 
trzecie miejsce. Terminarz ' spot­
kań w obu grupach półfinałowych 
jest następujący: (godziny w/g 
czasu miejscowego):

śrołta 27 maja, godz. 11.30 CSR 
— Belgia, godz. 16.00 ZSRR — 
Polska, godz 19.00 Francja — Ru­
munia, godz. 20.30 Węgry' — Buł­
garia;

czwartek, 28 maja, godz. 16.no 
Belgia Francja, godz.

Polska — Węgry» gwiz. 19.00 Ru- 
rn.nia — CSR, godz. 20.30 ZSRR — 
Bułgaria;

piątek. 29 maja. godz. 16.00 Pol­
ska — Bułgaria, godz. 17.30 ZSRR ‘ 
— Węgry, godz. 19.00 Rumunia — 
Belgia, godz. 20.30 Francja —

Trzy grupy, w których toczvć 
się będą boje o miejsca od 9—17 
są następujące:

I grupa: NRD, Austria, Jugosła-
H grupa: Turcja, Włochv, Hisz­

pania;
III grupa: Izrael, Finlandia, Iran.
We wtorek drużyny obu pul fi­

nałowych mają dzień przerwy w 
rozgrywkach. Koszykarze tych re­
prezentacji udają się na całodnio­
wą wycieczkę po cieśninie Bosfor, 
na drugą stronę do Azji Mniejszej. 
Natomiast wieczorem odbędą sie 
trzy mecze drużyn o miejsca nri 
P—17. Austria -— Jugoslowia. Hisz­
pania — Turcja, Izrael — Finlan­
dia.

ełębokiej de 
się z potu, m<

ji. Ocierając 
zbdlałym gło-

— Pierwsze spotkanie z Do. 
brescu i pierwsza z nim poraż­
ka sprawiła, że muszę pożegnać 
się z lucerneńską batalią. Sta. 
rałem się jak tylko mogłem, a- 
1? Rumun był lepszy. Popełni­
łem błąd, bo niepotrzebnie za.
jąc się w wymianę ciosów z 
półdystansu. To mnie zgubiło. 
Długo będę pamiętał ten Jego 
potężny prawy sierp, który 
mnie posłał na deski, (j.w.)

już nie jest groźnym punczerem. 
jakim bvł jeszcze 2 lata temu w 
Pradze. Żywiliśmy więc pewne na­
dzieje. że świetnie przygotowany 
Kukier będzie mógł się pokusić o 
zwycięstwo, że awansuje dalej, ro­
biąc milą niespodziankę wszystkim 
swoim sympatykom, a ma ich prze­
cież wielu.

W ostatniej parze walk elimina­
cyjnych wagi muszej, stanęli na­
przeciw siebie pięściarze o kolosal­
nej rutynie, mający na swym kon-

NOWI MILIONERZY

szczęściarzemMILICJANT

Obywatelu! nie
takie przechodzenie 
grozi wypadkiem".

..Obywatelu! 
tedy droga — 
przez jezdnię

Prawie każdy tydzień rodzi mi­
lionerów w Toto-Lotku. Dla szero­
kich mas grających .jest interesu­
jące wiedzieć, kto są ci szczęśliwcy 
i dalej, co zrobią z taką dużą for­
tuną.

Oto dwa wywiady z nowokreo- 
wanymi szczęśliwcami z Gdańska i 
Pabianic:

,.Stop — zbyt szybko obywatel pro-
samochód mandacik".

Traca to ciężka, ale przynosząca 
bezpieczeństwo społeczeństwu. Lu­
bi ją ob. R. E. podoficer Komendy 
Ruchu Milicji Obywatelskiej w 
Gdańsku. Na tym posterunku pra­
cuje 8 lat. Dn ..obowiązków" ob. R. 
E. należy także cotygodniowe wy­
pełnianie 2 kuponów Toto-Lotka. 
Skreślając cyfry marzy o motorze. 
Szczęście mu dopisało, gdyż w dniu 
17 maja br. wygrał 969.826 zł. —

Cel rzeczywiście bardzo szczyt­
ny, dlatego w tej materii odpo­
wiedź uważamy za zupełnie wystar­
czającą.

Ale pytamy dalej, ciekawi Jeste­
śmy. jak długo gracie w Toto-Lotka, 
na jakie sumy 1 co. lub kto jest 
przyczyną zawiązania 'spółki.

Z odpowiedzi wynika, że wszyscy 
indywidualnie grają już od dłuż­
szego czasu, ale ..wspólny front" 
utworzony został za namową jed­
nego 7. kolegów, od 4 tygodni. Su­
my przeznaczone na grę są niewy­
sokie i wahają się w granicach <50 
— 60 zł tygodniowo. Kupony leżą 
w biurze do poniedziałku, kiedy to 
następuje wspólna kontrola. W pa­
miętny poniedziałek, po stwierdze­
niu 6 trafień, trudno było uwierzyć 
w szczęśliwy los. Niezatnteresowa- 
jil koledzy biurowi b. szybko jed­
nak potwierdzili ten fakt i pierwsi 
złożyli gratulacje.

Ta panorama, to nie inwestycja sportowa za pieniądze Totalizatora.
To reprodukcja wspaniałej architektury Budapesztu, którą przesłał nam 
p. Wacław Chrostowski, uczestnik wycieczki do czterech stolic Euro­
py. wycieczkę tę wygrał p. Wacław w losowaniu nagród rzeczowych 
w miesiącu lutym.

Uczestnicy gier Totalizatora! Nie traćcie nadziei. Czekają na Was 
wygrane pieniężne i nagrody rzeczowe. Zagranica i wycieczki krajowe 
— zbiorowe, lub indywidualne na wygranym w losowaniu motorowe­
rze, motocyklu lub może... samochodzie!

S7PR0 pięściarza.
lomoncic I 
iczył na* I

Sędzia ringów;
przerywa walkę, liczy stniacreo, 
ale wyraźnie zamroczonego Kuklp- 
ra. Już teraz wiadomo, ze wnika | 
jest dla naszego pięściarza prze- !

dra-

prerentant zakończył karierę. Wal­
czył po bohatersku. dal z siehi»

jego przeciwnik był silniejszy

Sędziowie punktowali tę pasjonu­
jącą walkę następująco: Vcnieres 
(Francis) fifl:55. Samnila (Finlan­
dia) 58:58. Dr Hacker (Belgi ri ^:57.

(Austria) 59:5.5 ze wskazaniem Do- 
brescu.
JEDNOGŁOŚNIE JĘDRZEJEWSKI

Piękną wieczorna
Jędrzejewski, który miał za prze­
ciwnika reprezentanta NRD w wa­
dze ciężkiej, młodego, bojowego Bo­
hrze wyszkolonego techniczn-e Sieg- 
munda. To nie bylc jaki przeciwnik, 
rok temu podczas soartakiady armii 
zapr*viażnionych przegrał mmimal- 
nle z mistrzem Europy Abramowem.

Jędrzejewski rozpoczął walkę w 
defensywie. Początkowo Niemiec 
parł naprzód i zdołał zadać kilka 
ciosów, wprawdzie niegroźnych ale 
liczonych. Nasz pięściarz szybko za­
rzucił * sposób walki nie bardzo mu 
odpowiadający, poszedł naprzód i 
kilkoma ciężkimi ciosami trafił' 
Niemca, który zaraz nabrał respek­
tu i zaczai się szczelnie kryć. Nie­
stety. Władzio bil tylko pojedyncze 
ciosy, a wydawało nam się. z wyso-

Kin
Ankara Warszawa

15:1 w zapasach
WARSZAWA. W niedzielę za­

paśnicy Warszawy i Ankary ro­
zegrali spotkanie w stylu wolnym.
Jak było do przewidzenia, 
kie zwycięstwo odnieśl’ 
wygrywając 15:1. Jedyny

wyso* 
goście, 
punkt

dla Polski zdobył Sosnowski remi­
sując w wadze ciężkiej z b. mist­
rzem świata Kapłanem.

A oto wyniki walk (w kolejności

końcówce
Szkody, że w 

hę spuchłem.
Poważnie liczę się z zakwalifi­
kowaniem do półfinału, gdzie 
prawdopodobnie moim prze­
ciwnikiem będzie sam Abra­
mów, Trochę się go obawiam. 
Przecież przegrałem z nim i to
Moskwie.

(jw)

Marzenia spełniły się — jest oszo­
łomiony — nie może —’ ‘ —
tak wielkie szczęście, 
teraz kupić siostrze

uwierzyć w 
Ma zamiar

..Warszawy”, 
Technikum motor.

oraz sobie 
— uczniowi 
, rodzicom-

Typy „Tu Toto” na 31 maja

paśnicy Ankary): Karokus wypun­
ktował Kropa, Turgut zwyciężył 
Łatę. Ozel wygrał nieznacznie z 
Żurawskim. Dogan zwyciężył w 5 
min. Kowalewskiego. Cer.der (An­
kara) zdobył punkty walkowerem
— lekarz nie dopuścił startu

staruszkom mieszkanie oraz zało­
żyć własne ognisko domowe. Resz­
tę pieniędzy oddaje do PKO. aby i 
państwo miało korzyści w obrocie 
sum. a także i on miał pewne za­
bezpieczenie na starość. Zapytany
o swoje wrażenia 
oświadcza:

Toto-Lotku
— W mej ciężkiej i odpowiedzial­

nej pracy potrzebna jest i rozryw­
ka. a nią jest właśnie Lotek. Jest 
on pełen napięcia, oczekiwania na 
wyniki — dla Jednych radością, 
dla drugich pewnym rozczarowa­
niem. ale nieszkodliwym, gdyż wy- 
rabiaja.cym konsekwencję i stałość 
w osiągnięciu czegoś w życiu i 
człowiek nadał gra. Ńie Jest pn ha-‘ 
zardem. lecz przyjemną godziwą 
rozrywką i oderwaniem się od ży­
cia codziennego. Lotka porównał­
bym do meczu' piłkarskiego, na któ. 
rym zapomina się o troskach co­
dziennych.
ZNOWU RADOŚĆ W PABIANICACH

Dzień 31 maja Jest terminem za­
rezerwowanym dla Okręgowych 
Związków Piłki Nożnej I niedziela 
ta wolna jest od rozgrywek o mi­
strzostwo I i II ligi.

Tak więc zakładami na ten dzień 
objęte są spotkania o mistrzostwo 
III lig grup: bydgoskiej, krakow­
skiej. gdańskiej, łódzkiej i kato­
wickiej wg kolejności.

1. Kujawiak Włocławek (7) —
(8) Gwiazda Bydgoszcz (odwoł.)

2. Górnik Brzeszcze (6) — (3) U- 
nia Oświęcim lx

li. AKS Chorzów (6) — (2) Dąb 
Katowice (odwoł.)

12. ŁTS Łabędy (9) — (10) Piast 
Cieszyn 1

13. Silesia Miechowie® (9) — (7) 
BBTS Bielsko 1.2.

3. Korona Kraków (11) 
Tarnovia Tarnów lx

(41

4. Beskid Andrychów (17) — (7) 
Dąbsk* Kraków 2x

5. Garbarnia Kraków (2) 
Kabel Kraków Łx

(1)

> żyte siły.
1 Druga runda ma podobny pi z?- | 
j bieg. Zawadzki atakuje lewym, ale ■ 
। nie wykorzystuje jednak wielu do- , 

skonałrch okazji do zadania ciosu
I z prav;ej. W ostatnim starciu Nagy ( 
1 zerwał s ę do desperackiego ataku, 
i Zawadzki Jednak dobrze blokował. 
’ odrzucał go kontrami i do końca 
j walki zachował przewagę. Pod ko­

niec starcia doznał jednak dość po- 
j ważnej kontuzji oka. która w dużej 
i mierze osłabiła naszą radość ze
i z.wycięstwa Zvgmunta. Co będzie 
i dalej? Zawadzkiego czekają dalsze 
1 ciężkie walki, jest przecież naszym 
: faworytem na finał. Punktacja tego 

pojedynku: Cecchi (Wlorhyi 60: 8, 
Neuhold (Szwajcaria) 60:59, Mizgen 
(NRF) 60r5B. Hume (Szkocja) 60:57. 
Kolsdorf (Norwegia) 60:57.

ADAMSKI ZWYCIĘŻA W II R*

walki. Czekamy na wynik. Jedno- 
dośne zwycięstwo Polaka. Punkta­
cją: Verrieres (Francja) — 59 53. 
Devine (Irlandia) — 59:53, Bladeno- 
vic (Jugosławia) — 50:56, Neuhold 
(Sz.wajcaria) — 60:58, Eriksson
(Szwecja) — 59:57.
PIĘKNA WALKA ZAWADZKIEGO

Po 15 minutowej 
czyna się seria wa

>rzerwie rozpo-

Walczą: 
we wtorek

LUCERNA, 25.5. (tel. wl,). We 
vtorek po południu na mistrzo- 
itwach Europy w boksie walczą: 
waga lekkopółśrednia: Kulej, (Poi­
ska), Dumitrescu, (Rumunia),
Brondi, (Włochy), — Brown, (Irlan­
dia), Juhasz, (Węgry), — Caballero, 
(Gibraltar), Johannpeter, (NRF), — 
Gutschmidt, (NRD), O’Brien. (An­
glia), — Koenig, (Austria), Billiet, 
(Belgia), — Jaervaenpaa, (Finlandia),
Jengibarian, (ZSRR), Saluden,
(Francja), Kintziger, (Luksemburg), 
— Kane, (Szkocja), 

waga półśrednia: Micew, (Bułga­
ria), — Perry, (Irlandia), Lehtevae, 
(Finlandia), — Nielsen, (Dania),

SERIA WIECZORNA
wagą półśrednia: Carmello, (Wło­

chy), — Schregardus, (Holandia), 
Seboeck, (Węgry), — Llnca, (Rumu­
nia), Navarro. (Hiszpania), — Kos- 
china, (Austria), Tamulos, (ZSRR), 
— Drogosz, (Polska), Josselin, 
(Francja), — Guse, (NRD), Dieter, 
(NRF), — Mc Grali, (Anglia),

waga lekka: Welinów, (Bułgaria), 
— Grumser, (Austria), Łabahn, 
(NRD), — Benedek, (Jugosławia), 
Mihalic, (Rumunia), — Schweizer, 
(Szwajcaria), Warwick, (Anglia), — 
Gerlach, (Holandia), Kellner, (Wę­
gry), — Younsi, (Francja), Yalcln- 
kaya, (Turcja) — Urrea, (Hiszpania), 
Kokoszkin, (ZSRR), — Herper, 
(NRF), Paździor, (Polska), — Maeki, 
(Finlandia).

w środę
Po południu spotkają ale — lek-

kośrednia Sobolew (ZSRR)

zaaniemSUMMA
I wreszcie trzeci i ostatni w tym 

dniu Polak wyszedł na ring. Znów 
pojedynek polsko-węgierski, powtó­
rzenie spotkania z Wrocławia mię- 
dzv Adamskim a Dubowskym. 
Adamski znacznie przewyższa wzro­
stem swojego bojowego przeciwni­
ka. który walczy z odwro’nej po­
zycji. Polak rozpoczyna walk” dość 
ospale ale raz za razem kontruje 
atakującego Węgra. Od 2 minuty 
sam przechodzi do ataku, niknie 
trafia i zbiera oklaski widowni. 
Dubowsky jakoś źle mierzy ciosy, 
które często trafiają poniżej pasa. 
Sędzia Cecchi zwraca mu 3 razy 
uwagę, wreszcie daje napomnienie. 
To jeszcze bardziej podnosi przewa-

„Dzisiaj nasi walczyli lepiej, tak 
zresztą, jak przewidywałem w nie­
dzielę. To jeszcze nie taki boks, 
Jaki chcialbym oęlądać, ale np. A- 
damski wyraźnie poprawił się i 
na pewno podobał się widowni, w 
walce z Nagym za nisko trzymał 
gardę i dlatego naraził się na kon­
tuzję luku brwiowego. Zadowolony 
jestem bardzo z Adamskiego, któ­
ry już w pierwszej walce potrafił 
opanować się i dał pokaz umie­
jętności ale i on nie uniknął kon­
tuzji powieki. Nie jest ona gro­
źna, ale trochę pesząca.

Najwięcej zadowolenia «prawiła 
mi walka Jędrzejewskiego. Słuchał 
mnie, wypełniał polecenia, w 3 run­
dzie nie pchał się naprzód 1 wy­
grał. Henio Kukier, mimo porażki, 
wypadł bardzo dobrze i żaden z 
naszych bokserów wagi muszej nie 
byłby w stanie wytrzymać z Rumu­
nem trzech rund. Zobaczymy co 
będzie dalej. Jak na tak podle lo-
sowanic,
dniach nie jest mało.

zwycięstw w
(jz)

<NARINGU
LUCERNA 25. 5. (tel. wl.). Ćwierć- 

finałowym partnerem „kpguta” Za­
wadzkiego, będzie Biichner (NRD). 
W poniedziałek spotkał on się z 
Rumunem Gheorghiu. z którym wy­
grał jednogłośnie na punkty. BUch- 
ner. mimo że boksował defensyw­
nie, był jednak dokładniejszy w 
przeprowadzanych akcjach. Należy 
przypuszczać, że w ćwierćfinale 
nasz reprezentant potrafi uporać 
się z Niemcem.

Z dużym zainteresowaniem śle­
dziliśmy pojedynek w wadze piór­
kowej pomiędzy Lopopolo (Włochy) 
i weteranem Zacharą (CSR). Zwy­
cięzca miał być przeciwnikiem A- 
damskiego. Okazało się, że Włoch 
Lopopolo jest pięściarzem mocno 
przereklamowanym. Walczy na

zwolnionych obrotach 1 jedynie 
imponować może siłą fizyczną. Zwy­
cięstwa jednogłośnego Włocha nad 
Zacharą nie można tu zaliczyć do 
jakichś niespodzianek, gdyż Cze- 
choslowak jest cieniem samego sie­
bie sprzed kilku lat, kiedy to w 
1.952 r. w Helsinkach wywalczył do­
ły medal olimpijski.

W ćwierćfinale przeciwnikiem 
Jędrzejewskiego będzie Belg Ven- 
neman. który bez trudu pokonał 
zdecydowanie Mc Vicara (Szkocja). 
Belg górował nad Szkotem przede 
wszystkim szybkością i wzorowym 
wyprowadzaniem lewego prostego. 
Na szczęście nie zauważyliśmy u 
niego zbyt silnego uderzenia.

(Jw)

Poniedziałkowe walki

Pisaliśmy kiedyś o wysokiej wy­
granej w Pabianicach, któr^ przy­
padła w udziale włókniarzowi.

Podobny szczęśliwy finał miało 
losowanie z dnia 1" maja br., ktn- 
re odbyło się podczas imprezy 
estradowej w Łodzi.

Czterech pracowników umysło­
wych Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budowla­
nych już w^-poniedziałek. w godzi­
nach rannych wylegitymowało sie 
w Oddziale* Łódzkim kuponem z 6 
trafieniami.

Fchvla|ąc dalszego rąbka tajem­
nicy. wyjaśniamy, że czwórkę 
szczęśliwców stanowią 3 kobiety i 
1 mężczyzna. •

Tradycyjnie Już, natychmiast po 
przywitaniu zadajemy pytanie, jaki 
Jest cel l przeznaczenie wygranej, 
z której przecież na każdego ucze­
stnika przypada z .prawie miliono­
wej wygranej, około 250.000 zł.

Poprawa warunków mieszkanio­
wych i kupno pojazdu mechanicz­
nego na 4 kółkach, przybiorą wre­
szcie realne kształty — mówi P« 
Ryszard L. oraz pp. Irena S. i Ja­
nina K. Natomiast p. Erna W. prze­
widuje udzielenie wydatniejszej po­
mocy chorej siostrze.

6. Bałtyk Gdynia (2) — (3) GKS 
Wybrzeże 1

7. Kolejarz Łódź (10) — (S) Wi­
dzew Łódź 1

8. Lechla Tomaszów (7) 
Start Łódź x2

(4)

9. Polonia Piekary (S) — (4) Sle- 
mianowiczanka 1

W nawiasach podane są miejsca 
wymienionych drużyn w swo­
ich grupach» rozgrywkowych . po 
spotkaniach w dniu 21.5.59 r. Na 
samym wstępłe zawiadamiamy na­
szych uczestników zakładów, że 
spotkania Kujawiak Włocławek — 
Gwiazda Bvdg0s7.cz poz. 1 oraz 
AKS Chorzów — Dąb Katowice poz. 
11, objęte zakładami, zostały prze­
łożone "na inne terminy i w związ­
ku z tvm nie będą brane pod uwa­
gę. Ponieważ ulotki z zestawem 
par zostały już wydrukowane i 
rozprowadzone z uwzględnieniem 
spotkań odwołanych, nie mogliś. 
mv już ze względów technicznych 
Nastąpić tych zawodów innymi 
spotkaniami.

Ze spotkań objętych .zakładami 
największy ciężar gatunkowy będą 
mialv zawody Garbarni Kraków 
z Kablem Kraków □ mistrzostwo 
IH ligi krakowskiej. Spotkanie to 
będzie dlft piłkarzy Garbarni chy.

stałych spotkaniach grupy krakow­
skiej. które również mogą mieć 
poważne znaczenie, w górnym u. 
kładzie tabeli — typujemy zwy. 
cięstwa Korony Kraków. Dąhskiego 
Kraków oraz Górnika Brzeszcze z 
asekuracją remisów we wszystkich 
trzech przypadkach.

W grupie gdańskiej faworytem 
jest kandydat na mistrza grupy 
Bałtyk Gdynia w spotkaniu z GKS 
Wybrzeże. W grupie łódzkiej widzi­
my tylko jednego faworyta, a mla- 
nowlc'e Kolejarza Łódź w spotka­
niu z Widzewem, natomiast zawo. 
dy Lech ii Tomaszów ze Startem 
Łódź winny zakończyć się wyni­
kiem remisowym względnie zwy­
cięstwem gości.

•Pozostałe 4 spotkania, to zawo­
dy o mistrzostwo III litr’ katowic­
kiej. Pewniakami naszymi powin­
ny być też: Polonia Piekary, Sło­
wian Katowice oraz ŁTS Łabędy. 
Ostatnie spotkanie również powin­
no zakończyć się zwycięstwem go­
spodarzy, to Jest SUesii Miechowi- 
ce, jednak drużyna BBTS Jest zaw. 
sze groźnym ześpołem, dlatego też 
w tym przypadku asekurujemy się 
również i jej zwycięstwem.

Kolejnymi zakładami, które od. 
będą się w dniu 7 czerwca br. Ob-

iywczyka. Bayrak zwyciężył w 
min Zorna. Alan wypunktował 
Stepczyńskiego. Kapłan zremiso­
wał z Sosnowskim.

Nieudany turniej 
szermierczy we Wrocławiu

WROCŁAW, 24.5. (tel. wl.). We

Dampc (Polska), Bausch (Luksem­
burg» — Kienast (NRF), Ruis (Hisz­
pania) — Mueller, (Szwajcaria) Ta-
kow (Bułgaria) Caroli, (NRD)
Waltersson (Szwecja) — Pearśon, 
(Anglia) Jakovljevic, (Jugojdawia) 
— Rusch (Austria) Yalclnkaya (Tur­
cja) — Fischer -(Szkocja) Backman,
(Finlandia) Benvcnutl (Włochy)

10 Słowian Katowice (3)
GKS Gliwce 1

Komunikaty 
radiowe

(S)

UWAGA
grający w Totka

Wrocławiu 
niedzielę. 2 
ogólnopolski

zakończony został w
4 bm.. czterodniowy, 

turniej szermierczy.
Niestety, nie przyjechali awizowa­
ni Belgowie i ’w ten spo-
sób turniej 
atrakcyjności.

bardzo stracił na
Floret kobiet wy*

grała Sylwia Julito (Górnik Kato­
wice), szpadę Jarosław Dołka (AZS 
Poznań), szablę Zbigniew Czajkow­
ski (GKS Gliwice).

W ostatnim dniu turnieju, w nie­
dzielę, rozegrano floret mężczyzn, 
w którym z czołowych zawodni­
ków nie startowali: Parulski. Woy- 
da i Skrudlik. Zwycięży! Henryk 
Nlelaba (Legia) po barażu z Ka­

zimierzem Reychmanem (Górnik)

Kolarze torowi 
w Bułgarii

W PONIEDZIAŁEK przed północą 
wyjechała do Bułgarii reprezen­

tacja Polski torowców w następują­
cym składzie: Zbigniew Zając (Czar­
ni Szczecin), Józef Grundman (Gw. 
Ł.). Mariusz Religa (Start Włocła­
wek), Łucjan Józefowicz (bez przy­
działu klubowego), Sławomir Zacha­
rewicz (Czarni Szczecin). Stefan Bo. 
rucz (Broń Radom), Augustyn Wa- 
checki (Gw. Ł.). Zaspołowi towarzy-

kogucia, walki ćwierćfinałowe — 
Zamperini (Włochy) — Grigoriew, 
(ZSRR) Mltrovic, (Jugosławia) — 
Pełków, (Bułgaria) Rascher, (NRF) 
— Mackay (Szkocja) Buchner 
(NRD) — Zawadzki (polska).

Wieczorem odbędą się ćwierćfi­
nały wagi muszej i półciężkiej o- 
raz 8 walk eliminacyjnych w wa­
dze średniej.

niedzialek na ringu w Lucernie od- 
była się dalsza seria walk o wejście 
do ćwierćfinału, w wadze muszej 
w pierwszej parze z wielkim za­
interesowaniem oglądaliśmy debiut 
Hombcrga w mistrzostwach. Nie­
miec miał za przeciwnika Duńczy- 
ka Andersena. Wypad! w tej wal­
ce bardzo przeciętnie,, a w 2 r 
Duńczyk zachwiał nim nawet moc­
no, trafiając go sierpami z obydwu 
rąk. W 3 r. Homberg miał jednak 
zdecydowaną przewagę i rozprawił 
się z Andersenem dość łatwo.

Horny (Belgia) po chaotycznej 
walce pokonał Alvareza (Hiszpania). 
Niezwykle zacięty przebieg miał po­
jedynek między Mc Cleanem, 
Irlandia, a Milleckiem, NRD. Rudy 
1 piegowaty Mc Clean, bokser o bu­
dowie i twarzy dziecka, sprawił 
wielką niespodziankę, eliminując 
rutynowanego Niemca.

Lee, Szkocja, wygrał zdecydowa­
nie wysoko z Durusselem, Szwecja. 
Toerock, Węgry, również zdecydo­
wanie pokonał Reiffa, Luksemburg. 
Curcctti, Włochy, miał początkowo

cin)
kierownik Leon Bestry (Szcze- 
i trener Teofil Sałyga (Łódź)^ 

Druga eliminacja 
strzelców

niedzielę 24 bm. wśród uczest-

W związku ze zmianą „czasów w 
Polskim Radio podajemy do wiado­
mości. że komunikaty PP Totaliza­
tor Sportowy będą og’aszane w 
Polskim Radio:

w niedzielę o godz. 17.27 progr. I
w niedzielę o godz. 20.28 progr. I 
w niedzielę o godz. 21.27 progr. 1T 
we wtorek o godz. 21.27 progr. II

2 zestawu par na 31 maja wypadają 
(potkanie Nr 1 (Kujawiak — Gwiazda) 1- ' 

spotkanie Nr 11 (A K S — Dąb)
Oako odłożone.
Płacić będziemy wlęo za 11 I 10 trafień 
Typujcie tylko 11 spotkań!

ZESTAWIENIE
wylosowanych numerów Toto-Lolka

29.III.58 35
32
15

43
31

(37) 
( 2) 
(15)

26.IV.58
10.V.59
17.V.5»

21
3?

38
38

(«) 
(31) 
( 3) 
( 3) 
( I) 
(28)

ba najtrudniejszym w spotkaniach 
in-ligowych. Jeżeli myślą oni po­
ważnie o powrocie do szeregów 
drugoligowców w roku bieżącym. 
Drużyna Kabla, która Jest aktual­
nym przodownikiem tabeli, w przy­
padku uzyskania zwycięstwa odda, 
li sie od swojego najgroźniejsze, 
go przeciwnika, którym właśnie 
Jest drużyna Garbarni i będzie pra* 
wir 100 proc, faworytem na mi­
strza grupy.

Ponieważ spotkanie to odbywać 
się będzie na boisku Garbarni, li­
czymy na gorący doping publicz­
ności oraz zwycięstwo gospodarzy. 
Wysoka forma piłkarzy Kabla zmu. 
sza nas jednak, mimo wszystko. no 
zAasekurowania się w tym spotka* 
niu ćo najmniej remisem, W pozo-

jęte będą spotkania I 1 II ligi we­
dług zestawienia:

1. Lechla Gd — Górnik Zab
2. ŁKS Łódź — Wiała Krśk
3. Ruch Chorz — Gwardia W-wi

. d. Polonia Byt — Górnik Rad
5, Cracovia — Pogoń Szcz 
B. Zawisza Byd — Pomorzanin 1
7. Arkonia Szca — Polonia Gd
8. Olimpia Poz
0. Piast N Rud

10. Odra Op
1!.. Unia Tar
12. Legia Kros
13. Walter Rzaet

—• Polonia W.wa 
— Warta Poz 
— Lech Poz 
— stal Mielec 
- Szobl^rkl Byt 
** Naprtód Lip

nlków zgrupowania dla kadry naro­
dowej strzelców • kulowych, którzy 
przebywają w Warszawie, przepro­
wadzona została druga eliminacja, 
mająca charakter sprawdzianu for­
my naszych zawodników przed mię­
dzynarodowymi zawodami w Buda­
peszcie, oraz wyjazdem na obóz do 
NRD przed mistrzostwami Europy.

Oto najlepsze wyniki:
Kobiety, kbks 9. I. Salwlcka Legia 

— 583. 2. Holst LPŻ Gdańsk — 563.
Mężczyźni, kbks 1. Nowicki LPŻ 

Gdańsk — 1122, 2. Masztak Zawisza 
— 1118; pd 1. 1. Dutkiewicz Legia — 
542, 2. Tomza AZS W-wa — 540: pd 
fi. 1. Zając Legia — 575, 2. Chmura 
Legia — 573. J.K.

156 km/godz. osiągnął 
J. Hennek na Nortonie

RZESZÓW, 25.5 (tel. wL). W Łań* 
cucle odbyły się pierwsze elimina­
cje wyścigowych mistrzostw Polski 
strefy południe. Na starcie stanę­
ło 22 motocyklistów, reprezentują­
cych 4 okręgi: katowicki, krakow­
ski, łódzki 1 rzeszowski. Wysoką 
klasę Jazdy pokazali zawodnicy 
Katowic, którzy w kategorii senio­
rów odnieśli zdecydowane zwycię­
stwo. Najlepszym z nich okazał się 
Jan Hennek, który na MNortonle” 
500 cem przejechał 39 km ze 8red« 
nią szybkością 113,8 km/Rodz.t a na 
odcinkach prostych osiągnął szyb- 
koić im km/iodii (A, K»)

rozmazane
WWiCE

LUCERNA, 25.5. (tel. wl.) W po­
niedziałek przyjechała do Lucerny 
wycieczka Sports Touristu, składa­
jąca się z trenerów i działaczy bok­
serskich. Dobrze się stało, że więk­
sze grono rodaków może obserwo- 

,wać wa.ki o mistrzostwo Europy. 
Może wówczas łatwiej rozpowszech­
ni się opinia, że w nowoczesnym 
boksie jak zawsze technika jest na 
pierwszym miejscu, aie w walce 
trzeba mleć zapal, bojowego ducha 
i ambicję. Samo wyszkolenie tech­
niczne, nie poparte tymi walorami 
oraz szybkością l kondycją, nie­
wiele daje i starcza co najwyżej 
na jedną rundę, a później technicy' 
dostają baty. Prawda, która tak 
boleśnie dca nas ujawniła się w 
Melbourne, obowiązuje nadal.

Podczas Wyścigu Pokoju po ros 
pierwszy wykorzystano u nas obec­
ność wielu dziesiątków tysięcy 'lu­
dzi dia przeprowadzenia akcji re­
klamowej, Widzieliśmy defiladę 
Mikrusów, zachwalano wyroby 
„Jubilera” Ud. Tutaj reklama wy­
gląda trochę Inaczej. Są plakaty, 
programy zawierają ogłoszenia ale 
pewne wyroby reklamuje się za 
pomocą t:w. degustacji. Na każ­
dym stoliku znajdujemy przed roz­
poczęciem walk paczuszkę z dwo­
ma papierosami „Parislcnne”, a 
każdy dziennikarz ma prawo do 
wypicia bezpłatnie Jednej szklanki
Ovomattiny. Nie miałbym nic prze­
ciw temu. u........
dziennikarz 
próbowania

by u> Polsce każdy 
dostał na rok do wy- 
„Mikrusa”.

*
Prsgstóycfiajcnia aą Mlnlejitse od 

wssgstkjcgo, Syumjcarfy chodtą 
wczośnla spać* W nlodsieig nawa* 
taty połączenia tola/onlcm i roi* 
ską I Innymi krajami, Trzeba było 
bardzo długo czekać na rozmowy. 
Okolą U w nocy juzcze cały

zastęp sprawozdawców nie miał 
połączenia ze swymi redakcjami. 
Nie bardzo wzruszało to jednak 
kierownictwo biura prasowego. Pa­
nie z obsługi centrali spakowały 
się, a dziennikarzom poradzono, by 
zebrali swoje manatki i przenieśli 
się do hoteli, ho o północy obslu- 
pa udaje się do domu. Ńle było 
sity, która mogłaby zmienić to po­
stanowienie.

Na ogół wszyscy pięściarze o 
znanych nazwiskach wykazali w 
pierwszych watkach dość mierną, 
a niektórej/ zupełnie beznadziejną 
/ormę. Między/ innpmi bardzo sła­
bo wppadt mistrs Europy w wadze 
muszej Homberg, Znpptalcm jego 
opiekuna i trenera, red. Wiiiy 
Knechta, czj/m naiciy Humaczgć 
słabą /ormę mistrza Europy.
maskuje

To „to s<nba /orma,
odpoieiedziat

on się 
Knecht

mrugając okiem.
Jeśli inni mistrzowie takie mas­

kowali się tu picmwij/ch walkach, 
to od środp powinniśmy spoekw- 
wać się rewelacyjnego poziomu 
turnieju.

Masażysta polskiej drużyny S(a- 
slo Zaleski ma dość oryginalne me­
tody podnoszenia na duchu na-
wych pięściarzy, w poniedziałek 
prjcd noludnlcm prał tu karty z 
Kukierem t «tale przegrywał, eh

duże trudności z Turkiem Incesu 
i dopiero w 3 r. uzyskał minimalną 
przewagę, zapewniając sobie nie- 
przekonywające ewycięstwo. Stolni­
ków, ZSRR, zmusił do poddania sią 
w 3 r. bojażliwego Aleksandrowa, 
Bułgaria.

W wadze koguciej bojowy ale pry­
mitywny Zamperini, wiochy, wyeli­
minował Jednego z faworytów tur­
nieju Roinonena. Finlandia. Grigo­
riew, ZSRR, pokonał gładko Weissa, 
Austria. Mltrovic, Jugosławia, po 3- 
rundowej bijatyce wygrał z Petriną, 
CSR. Pełków, Bułgaria, po dość ład­
nej i żywej walce wyeliminował 
Francuza Parra. Rascher, NRF. po 
jednostronnej walce pokonał Wil- 
brinka, Holandia 1 w ostatniej parze 
popołudniowej serii Mackay, Szkoc­
ja, wygrał z Heebem, Szwajcaria.

(Jz)
Wieczorną serię rozpoczęli przed** 

staw.ciele wagi ciężkiej •— olbrzym 
Łozanow (Bułgaria) i Szabo (Wę­
gry). Bułgarzy, którzy wiązali ze 
swym reprezentantem duże nadzie­
je w tegorocznych mistrzostwach, 
srogo się zawiedli. Ich pięściarz 
wykazał bardzo niskie umiejętności 
l poniósł jednogłośnie porażkę z niż­
szym co najmniej o 2 głowy Wę* 
grem.

Zaraz po tym pojedynku docze* 
karśmy się drugiego niespodziewa­
nego rezultatu. Wicemistrz Europy 
Rumun Mariutan przegrał niespo­
dziewanie z wicemistrzem Impe­
rium Brytyjskiego Anglikiem Tho­
masem, w następnej parze Szwaj­
car Boeslnger wygrał nie przeko­
nywająco b Finem Klvekaesem,

Wręcz doskohały pojedynek sto-* 
czyli Włoch Mastegin z mistrzem 
Europy Abramowem. Pod koniec 
p erwszej minuty Abramów potęż­
nym prawym sierpem posłał Wło­
cha na deski, ten jednak poderwał 
się I podjął walkę. Od 2 rundy 
Włoch prowadził już wyrównany 
pojedynek, a zwłaszcza zaimpono­
wał porywająca końcówką. Sę«* 
dziowio widocznie zasugerowani de­
skami, 7. którymi Mastogin zapoznał 
sic w 1 rundzie, przyznali zwyclę. 
stwn Abramowowi, co spotkało s!ą 
z długotrwałym protestem widów-

W wadze plórknwet Junker Frań* 
cja, po bardzo wyrównanym poje­
dynku wygrał z Llmmonenom (Fti> 
la”dla). Aneelow (Bulcaria) poko­
nał Ficlda (Anglia), Judge (Szkocja) 
po spokojnej walce pokonał Notic- 
bonma (Belgia), a Tus (Turcja) 
zwvctr^vl Chcrrctn (Szwajcaria).

O godz. 23,15 roznncrąl się poje* 
órnrk dwóch mistrzów oUmplj. 
skeh z Melbourne Safronowa 
(ZSRR) 1 Behrendta (NRD). W 1 
rundzie obal zawodnicy walczyli 
bardzo ostrożnie. Pnsjonujacx' po­
jedynek rozpoczął się donióro w 
drtmim starciu. Już na początku 
rundy Rafrnnow wpadł na krótki 
sierp Niemca 1 nadł na deski. Zer» 
wał się । przeszedł do ataku. 
Wszystkie niemal ciosy nie rnaMo 
wały jednak dropi dn przeciwnika, rrth.ł .....i-....__ .

iw txnriy * । ......... -
KuMercm t siole prsepiwu-ol, clioć 
Jest mlstrsem w tej tidcfkiiilc.
SukcćsM korciorskic mtnly podnieść 
Kukiera no duelnu Tpniccoscnr He­
nio pricprat e Dobrescu, n :10.411 u l 
tuderdilii, że wsipstko odbpło się 
pianoico — bowiem, kto nm sreięS- 
de w kartach, nic ma s:c:ę{lcla w 
mlłoSci. sporcie HU, Co do miłoUrt,

twoscin. w nMMnlm starciu w dal* 
słym cUcu InlcIMywą nalega do 
Niemca, który w* końcówce wstrrą» 
snnl Rosjaninem kilkoma cclnvmtUrxnlnmxxl '

W ostatniej walce Go*chką (NRF) 
bez trudu pokonał Holendra Dąi nnnv, Kn w 1 rte.
skach.

X Wojdyła

to ? Kuhiemn jest uxtsystko w 
porządku, «cęęśctp me towcirspssv- 
lo mu jedynie w ringu.

ZMARZLIN

UICKItNA. 511,S (td, wl,), w 
odele w noev rakoAeryia stę osłab 
nln walko nlerwsreeo dola mb 
.nażyliśmy nndov' woseral. W wa- 
dre pftldeżklej seoWn ren.
?*"os* s w 1 de

Bvdg0s7.cz


Czy naprawdę
„murarze ?

„Gdańszczanie umieją również 
atakować” — podał w tytule nie­
dzielny „PS” po występie piłka­
rzy Lechii w Warszawie. Z treści 
sprawozdania wynikało Jednak, Iż 
Lechia jest raczej zespołem defen­
sywnym.

Jaka więc jest Lechia naprawdę? 
Ńa czym polega gra „czarodziejów” 
1 tak niskiego stosunku bramek?

Lechia jest drużyną o doskonałej 
defensywie, jednak wyłącznie de­
fensywnie nie gra, stara się prowa­
dzić otwartą walkę nawet z naj- 
sllnlejszyml. Atak po otrzymaniu 
pliki rwie do przodu wcale nie po 
to, żeby się przewietrzyć. Skąd 
więc defensywna opinia?

Wynika ona — moim zdaniem — 
z wadliwego ustawienia llnl pomo­
cy Obu . pomocnikom przydzielono 
w' pierwszym okresie gry z 
Gwardią rolę czwartego i piątego 
obrońcy, wskutek czego wytworzy­
ła się luka między atakiem a ob­
roną. Każda piłka lądująca w środ­
kowym pasie boiska o szerokości 
ok. 40 m stawała się łupem prze­
ciwnika, który oczywiście nie żwle_ 
kał z atakiem, A tó z kolei zmu­
szało lechitów.do obrony.

Ale linia napadu gdańszczan po­
twierdza, że potrafi być niebez­
pieczna. I jeśli trener Serafin po­
trafi przekonać swoich podopiecz­
nych, że strzały na bramkę to nic 
s.rasznego — opinia o Lechii może 
ulec poważnej Zmianie.

l.e.

DY PO liGOmj mili
i|||ggg|iSB^

Gdzie drwa rąbią

ligowcy Krakowa niezadowoleni
z towarzyskiego meczu w Chorzowie

Koleżeński gest

Czy reforma
MKOlu Nr 86 (3319) Warszawa 26.V.1959 r.

! Śląsk — Kraków J 
। przy świetle j
[ reflektorów $
.' KATOWICE, 25.5. (tel. Wł.). 4

■ W nadchodzącą ; środę, 27 bm. . 
I odbędzie się na Stadionie Slą- F 
I skim ciekawie . zapowiadający 4 
. się dwumecz piłkarski, W i 

pierwszym spotkaniu spotkają J 
’ się in-ligowe zespoły AKS i r 
) Dębu, w spotkaniu głównym, 4 
. które, odbędzie się przy świe- J 

tle elektrycznym . grać. będą x 
' reprezentacje 'Śląska i Krako- J 
. Będzie to spotkanie towa-J 

rzyskle. Piłkarze Krakowa już \ 
I w poniedziałek zjawili się w f 

Katowicach, a wieczorem od- i 
i byli "trening, przy świetle. 1

KRAKÓW, 25. 5. (tel. wł.). W 
sprawozdaniu z meczu Wisła — 
Legia starałem się podkreślić, że 
Legia zademonstrowała w Krako­
wie najlepsze wyszkolenie tech­
niczne ze wszystkich drużyn ligo­
wych, które w bieżącym sezonie 
grały na podwawelskich boiskach. 
Dziś trzeba tylko uzupełnić, że 
obok bardzo dobrego poziomu tech­
nicznego, mecz Wisły z drużyną 
Brychczego cechowała twarda i za­
żarta walka o punkty, w której 
nie mogło być mowy o żadnej ul­
gowej taryfie. Tak zresztą ocenił 
ten mecz trener Legii Stiepan Bo­
bek oraz szef stołecznego klubu 
płk. Potorejko.

Twarda walka o punkty, w rów­
nej mierze potrzebne obu druży­
nom, była też przyczyną kontuzji 
kilku zawodników. O Strzykalskim 
i Michelu pisałem już, a okazuje 
się, że dwaj Inni piłkarze Wisły 
(Kościelny i Budka) musieli w po­
niedziałek poddać sle badaniom le. 
karskim, a udział Ich w sparringo- 
wym r^eczu przy świetle elektrycz­
nym na stadionie Śląskim oraz w 
niedzielnych zawodach o Puchar 
Kałuży Łódź — Kraków wydaje się 
być wykluczony.

Kapitan sportowy KOZPN płk. 
Reyman, który na wspomniany 
mecz sparringowy do Chorzowa po­
wołał 30 piłkarzy (w tym 14 z Wis. 
ły) będzie w poważnym kłopocie, 
jak zestawić silną jedenastkę Kra­
kowa na mecz o Puchar Kałuży w 
Łodzi.

Zarządy krakowskich klubów .li­
gowych, walczących w roku bieżą­
cym o byt w ekstraklasie nie są 
zadowolone ze spotkań reprezen­
tacji okręgu. Na finiszu pierwszej 
rundy trenerzy Cracovii i Wisły 
chcą koncentrować wysiłki w celu 
poprawy formy i konsolidacji ze­
społu i niechętnie godzą się na 
„burzenie” Ich planów treningo­
wych przez organizowanie towa­
rzyskich spotkań. Cracovia 1 Wisła 
stoją na stanowisku, że środowy 
mecz w Chorzowie przy świetle

elektrycznym jest wybitnie nie na 
czasie.

Wydaje się więc, te w środę w 
Chorzowie grać będzie mocno re­
zerwowy zespół Krakowa, Z obo­
zu Cracovii doszły bowiem wieści, 
że Durnlok nadal nie może zale­
czyć kontuzji, a przydzielony do 
jego pomocy Mazur, który grał już 
w'niedzielę w Radlinie, doznał kon­
tuzji barku 1 też nie będzie mógł 
brać udziału w najbliższych spotka­
niach.

St. Habzda

Poprawa nastrojów
w Szczecinie

Stefaniszyna
— Zwycięstwo małe, a cieszy — 

powiedział po meczu Gwardia — 
Lechia mgr Foryś. — Bramka Basz­
kiewicza, nota bene curiosum całej 
tej deszczowej imprezy, stanowiła 
o Jedynym w 9 kolejce spotkań 
zwycięstwie i wysunęła Gwardię 
na piąte miejsce w tabeli.

Goli na meczu z Lechią byłoby 
może więcej gdyby w 44 min. Ma­
chorek znalazł „uznanie” sędziego 
głównego, a pozostali napastnicy 
bardziej energicznie walczyli o 
punkty. , .

Tymczasem cała piątka, „rozleni­
wiona” nieskutecznością gdańskich 
napastników, którzy prawie wcale 
nie zatrudniali naszego bramkarza 
- nie wkładała w gre właściwej 
sobie energii i przebojowosci.

Jeszcze jedna, gbdna poruszenia, 
sprawa meczu Gwardii z Lechią. W 
końcowej fazie spotkania Lechia ?a 
wszelką cenę dążyła do wyrówna­
nia. a w sukurs kolegom z napadu 
przyszedł Korynt. Na minutę przed 
ostatnim gwizdkiem sędziego stoper 
Lechii sfaulował bramkarza gospo­
darzy Stefaniszyna 1 nazwisko re­
prezentanta Polski znalazło się w 
notesie arbitra — Bilska.

Po skończonym meczu popularny 
w stolicy Tomek udał się do szat­
ni sędziowskiej 1 długo tłumaczy 
sędziemu, że faul Korynta był 
niezamierzony. Gest Stefaniszyna 
zasługuje na uznanie.

SPRAWA BEZNADZIEJNA?
Komunikat pap, oparty 

zapewne na doniesieniach 
ł* zachodnich agencji prasowych 

relacjonujący przebieg wspol- 
‘ nego posiedzenia narodowych 
t komitetów olimpijskich z Ko- 
ć mitetem Wykonawczym MKO1 
i na podstawie konferencji pra- 
r. soWej z przewodniczącym 
r MKOl-u Avery Brundage. nie- 
ś zupełnie wiernie obrazuje au 
f mo.ferę, jaka panowała na sali 
4 obrad w Foro Italico w’ Rzy- 

1 mie. Dobrze jest więc do te- 
ś . matu tego powrócić.

TO prawda, że kraje socjali­
styczne najbardziej zdecy­

dowanie poparły radziecki pro­
jekt zmiany struktury MKOl-u. 

’ ' którym powstałobyzgodnie z

A trener Kotlarczyk

spofcoiuie palił papierosa.,.
Bydgoszcz to dia gości bardzo 

gorący teren. Widzieliśmy już 
jia meczach takie akcesoria, jak 

trąbki, piszczałki, 'klekotkl a nawet 
syreny alarmowe. W ; Bydgoszcey. 
oprócz tych „klasycznych” ponie­
kąd instrumentów dopingu zasto- 
sowańó... rakiety i wojskowe. Dwa 
razy właściciel rakietnicy wystrze­
lił czerwony sygnał w ciągu całego 
meczu,' jakby chciał tym powie­
dzieć, że Polonia musi wygrać z 
ŁKS '2:0. Gospodarze - strzelili co 
prawda dwie, bramkj. ale sek - w 
tym, że napastnicy ŁKS nie byli 
w' tym strzelaniu gorsi.

jak na komendę poderwała się ze 
swych miejsc. Zaskoczenie dla nich 
było zupełne. A trener Kotlarczyk 
spokojnie palił papierosa dalej...

OD skrajności do skrajności w 
nastrojach przechodzi szczeciń­
ska publiczność piłkarska. Bo po­

gromie swych ulubieńców w. Gdań­
sku nastrój panował minorowy. Po 
ładnym meczu 1 zdobyciu -jednego 
punktu z wicemistrzem Polski. Po­
lonią Bytom, drużynę portowców 
otoczyła znów ogólna sympatia. 
Choć ten jeden punkt' nie zmienia 
na razie sytuacji, to dobra gra! ze­
społu stwarza nadzieję na‘ przy­
szłość. ' ' '
- Jak w każdy poniedziałek klbl. 
ce rozważają możliwości zdobycia 
punktów, które by pozwoliły Pogo­
ni uratować ligową egzystencję. Z 
większym, niż dotychczas optymiz­
mem, patrzy się na najbliższy, mecz 
z Cracovią. Cieszy wszystkich fakt, 
że junior Klelec, który zastąpił.-w 
ataku kontuzjowanego Piątka, był 
chyba najlepszym zawodnikiem w 
ofensywie Pogoni, a strzelenie 
bramki samemu Szymkowiakowi 
pozwoli nabrać pewności slebje 
również w stosunku do innych 
bramkarzy.

Obsżernle komentowano w Szcze­
cinie decyzję sędziego Mytnika, 
który podyktował rzut karny prze.

ciw Pogoni. Po meczu rozmawia, 
llśmy s Nowackim, który przyzna- 
je, iż dotknął piłki ręką na polu 
karnym 1 decyzja sędziego była 
najzupełniej słuszna. Niezbyt przy­
jemnie został przyjęty w Szczecinie 
napastnik Polonii — Tramplsz, któ­
ry, jak nam się wydaje, rozmyślnie 
zaatakował nogą bramkarza Konar, 
skiego i przyczynił się do jego kon­
tuzji.

Obok faulu Leszczyńskiego na 
Pogrzebie, był to aresztą jeden z 
nielicznych faulów w tym meczu.

Coraz radośniejszy nastrój panuje 
w obozie Arkonll. Porażka śląska 
1 remis Odry przy równoczesnym 
zwycięstwie zespołu szczecińskiego 
na trudnym boisku w Kaliszu, 
umacnia pozycję zespołu trenera 
Waśki, który szykuje się do bata­
lii, której rezultatem byłby ligo-

Przyjemny 
telegram

W poniedziałek otrzyma­
liśmy z Belgii depeszę na­
stępującej treści:

„Górnik Wałbrzych wy­
grał wszystkie swoje me­
cze. Ostatni przeciw _ FC 
Bęringen (I liga belgijska) 
w stosunku 4:1. Dom Pol­
ski w Liege”.

Ambitnej drużynie gór­
ników z Wałbrzycha, grają­
cym w tym sezonie w III 
lidze wrocławskiej, gratu­
lujemy sukcesów odniesio­
nych podczas tournee po 
ośrodkach polonijnych w 
Belgii.

wy awans. St. Rakowski

Krzyszkowiak 
w roli Pytii

— Teraz do Krzyszkowlaka 
będziemy sle zwracali o prze-- 

■ widywanie wyników Polonii 
. — powiedział do meczu jeden 
- z działaczy tego klubu; — Pro­

szę sobie wyobrazić, że dwu- 
,krotny mistrz Europy w bie- 
gach, już w sobóte ogłosił w 

• prasie. ■ źe- wynik tego - meczu 
bedzle 2:2. Wszystko sie zgo- 
dzllo.r Oby, tylko w następną 
n edzlele Krzyś przepowiedział

• nam zwycięstwo.

Trener Józef Kotlarczyk podczas 
całego, meczu wykazy wał wielkie 
opanowanie w najbardziej gorących 
momentach, czego nie' można po­
wiedzieć o siedzących jak na roz­
żarzonych węglach działaczach Po­
lonii. .Dwukrotne prowadzenie Po­
lonii stwarzało przecież realne 
szanse na sukces nie nad byle kim. 
Sam mistrz ■ Polski: dołączyłby sie 
do kolekcji pokonanych w Bydgo­
szczy. Na długo przed zakończe­
niem meczu Kotlarczyk powiedział

Jednak. ■ ■
— Gdyby nasi chłopcy wygrali, 

odnieśliby wielki’ sukces, ale nic 
chyba z tego nie będzie. Marian 
(Norkowskil za dużo wózkuje i tra­
ci’.piłkę. Ma przed - sobą Szcze­
pańskiego i strzelić będzie trudno. 
A napastniry ŁKS są w każdej sy­
tuacji groźni. .

Kiedy Soporek strzelił wyrównu­
jącą bramkę cała ławka działaczy

sowanle kryterium
materialnej członków MKOl-u do­
prowadziło do niewłaściwej realiza­
cji zasady kooptacji.
' Autor przypomina, że członkowie 
MKOl-u od dawna składali się z u 
tytułowanych snobów, ustosunko 
wanych .bogaczy i nielicznych fa_ 
chowców. Skład tych ludzi trzeba 
— jego zdaniem — jak najszybciej 
zmienić, biorąe pod uwagę przęmia 
ny społeczne, jakie zaszły na świe 
cie’ f od czasu wznowienia Igrzysk. 
Inaczej Igrzyska w Rzymie można 
będzie zaliczyć do jednych z ostat 
nich nowożytnej ery.

Ocena Gastona Meyera możi- 
wydać się przesadzona. Są prze­
cież w tym gronie znakomici 
sportowcy i działacze sportowi, 
którzy w swoim czasie sami or-

PKOlPrzewodniczący

cepcję. by MKO1 nie zwlekając 
uzupełni! swoje szeregi ludźmi, 
związanymi na codę eń z ak u- 
alnym. bieżącym życiem sporto­
wym, a więc przedstawicie mni 
narodowych komitetów olim? j- 
sk ćh i międzynarodowych fe­
deracji

Odpowiadając na prop-rycię 
polską, przewodniczący MK01 
Avery Brundage oświadczy», re 
również docenia sprawę wzmóc, 
nienia i udoskonalenia organi­
zacji ruchu olimpij?k‘ego. UJ-e- 
go powodzenie zależy od har. 
monijnej współpracy MKO1 z 
z narodowymi komitetami i mię­
dzynarodowymi federacjami.

W rozmowach kuluarowych u 
przedstawicielami krajów ..zasie. 
dzialycb” w MKOl-u. n ożna =:e n>- 
ło zórlen'ować. że projei-i polski 
im odpowiada, ponieważ nie 
da z góry majoryzacb pr-eds.awU 
cieli narodowych komitetów olim­
pijskich • i międzynarodowych fąće- 
racji nad dotychczasowymi człe-i-a- 
ml MKOl-u. mimo, że zdają srbi» 
oni sprawę, że byłby to tylko e .-p 
do dale! idącej zmiany w późn ej-

Na sesji w Monachium projek'y 
zmian sirukturalnydi mogą być tyl 
ko dyskutowane, gdyż nie Lfurują 
na porządku obrad, a ewentualna 
uchwała może zapaść dop:ero ra 
następnej s»s,ii w 1960 roku w Rzy­
mie. Nie sądzę, by tarn wsryscy by­
li- takiego zdania, jak maharadża 
Pattala, który twierdzi, że „skoro 
tak dobrze UKOI sobie dotąd dawał 
radę, nie ma potrzeby zmieniania 
czegokolwiek”.

Jest wielu zwolenników łagodnej 
na razie reformy, ograniczającej s.ę 
do wybrania kilkunastu specjali­
stów, których liczba nie przeinacz-.. 
łaby jednak 1/3 cz onków MKOl-u.

Austriacka delegacja zapropono­
wała, by powołać specjalną komi­
sję złożoną zarówno z członków 
MKOl-u, jak i przedstawicieli naro. 
iłowych komitetów olimpijskich, 
która by przygotowała konkretne 
wn.oski- w sprawie zmian struktu­
ralnych.

NIE TYLKO SAMYM 
SPORTEM ŻYJĄ OLIMPIADY

BRAMKA BYŁA
r,«u,uw»^v, Włodzimierz Reczek rozmowie z
przewodniczącym Włoskiego Komitetu . Olimpijskiego 
Onesti na terenie wioski olimpijskiej w Rzymie.

Julio

Fot. J. Plewcewlcz

Smacznego
-■ . 'V ; ' • L T .
Publiczność obserwująca na sta­

dionie* przy ul. Końwiktorskiej me­
cze Polonii:— to wspaniała galeria 
typów. Poszczególne grupy kibiców 
w różny sposób . reagują na grę 
swych, pupilów. Jedni w ciągu 90 
minut dmą> nieustannie w trąby, 
drudzy wymachują częściami gar­
deroby, jeszcze, inni w okresach 
słabości „Czarnych Koszul*1 zawodzą 
żałośnie „orły :do boju**, lub „Szu- 
larz na boisko I11
.To jednak, co zauważyliśmy pod­

czas niedzielnego meczu Polonia — 
Zawisza przeszło wszelkie oczeki- 
wanie. Pod koniec spotkania, w 
okresie, wzmożonej ofensywy „Czar­
nych Koszul*1 - kiedy to’ sytuacje 
aż się prosiły, o'bramki, a'napastni­
cy Polonii nie potrafili zdobyć cen­
nego gola} wyczerpany nerwowo 
ciągłym dopingiem kibic, w przy­
pływie olbrzymiego rozgoryczenia 
gryzł , własny piękny, pilśniowy ka­
pelusz.
•Niestety, nie udało nam sią spraw­

dzić, czy nakrycie - głowy było 
strawne; W każdym razie, smacz- 
regóf ? ; ■ (m)

Ulewny deszcz odstraszył w niedzielę kibiców Gwardii. Na 
mecz z Lechią stawili się tylko najwierniejsi i najwytrwalsi. 
Na zdjęciu Zb. Ssarzyński pod troskliwą opieką jednego z 

nieustraszonych. Fot. „ps" M,. Seymkówski

Dwaj przyjaciele z taksówki
na boisku

kapitana Kruga
Kapitan aportowy PZPN — Cze­

sław Krug nie odpoczął Jeszcte do­
brze po hambursKIm przeżyciu, a 
już w niedzielne popołudnie ząwl- 

‘ tał na mecz Polonia — Zawisza. 
„W'Hka ciągnie do lasu” - mówi 
staropolskie przysłowie. Pan Cze­
sław widać mocno kocha piłkęi 1 
klub, w ■ którym był wieloletnim 
dzialawem - aby «rezygnować z 
obserwacji choćby •w,E“7e’01;J!,'}' 
jedynku. Razem też mókł z klbl- 
cami pnes blisko M minut, atymal 
sle Jak inni, na niezdarne zagra­
nie' piątki ofensywnej warszawia­
ków. • .

dłonie Dziesięciolecia rozpoczynał 
sle niebawem pojedynek „harpago- 
nów” z gdańską Lechią l pan Krug 
pośpieszył czym prędzej na 
ligowców. Tam bowiem Jego Inspek. 
cja była konieczna. (m)

rywalami
ŁÓDŹ. 2S.5. (teł. wl.) Już w so­

botę o północy zameldowali się 
piłkarze ŁKS w Łodzi po remiso­
wym wyniku 2:2. uzyskanym w 
Bydgoszczy. Przez niedzielę piłkar­
ska Łódź rozmawiała na temat te­
go spotkania. Nazwiska Bema -1 
Szczepańskiego były głównym te­
matem pomeczowych dyskusji, 
zwłaszcza wśród tych którzy na­
ocznie obserwowali mecz ŁKS w 
Bydgoszczy. O ile Bema kibice dość 
szybko rozgrzeszyli za .puszczenie 
pierwszej bramki, to jednak długo 
nie mogli darować Szczepańskiemu. 
>e tak naiwnie dał sie ograć Nor- 
kowskie.nu przy utracie drugiego 
gola.

Dopiero kiedy w poniedziałek ło 
dzianie dow.edziell sie z prasy • o 
tym, co spotkało Szczepańskiego 
przed meczem Polonia, —. ŁKS,- cał­
kowici, darowali popularnemu „Bu­
rzy" jego błąd w Bydgoszczy. Otóż 
Szczepański dowiedział sie o prze­
łożeniu meczu z niećBleli na sobot-

czy
* 1 A kilka. " minut' 
/V przerwą meczu Gwardia

— Lechia, aktorzy tego 
spotkania oraz widzowie byli 
świadkami niecodziennego ■ na 
naszych boiskach faktu. Otóż 
jeden z napastników ośmielił 
się zaatakować bramkarza i 
usiłował zdobyć w ten sposób 
bramką! Ośmielił się skalać do­
tychczasowe „sielankowe sto-r 
sunki" między napastnikami i 
bramkarzami, zburzyć mit o 
rzekomej „nietykalności" za­
wodnika w czarnym sweterku! 

W pojęciu większości wi­
dzów, nie przyzwyczajonych do 
te^o rodzaju „akcji", napastnik 
ten był po prostu brutalem, 
którego' należy jak najszybciej 
i najgłośniej wygwizdać...

Otóż nie! Jestem przekonany, 
że 90 procent sędziów zachod­
nio - europejskich i radzie­
ckich, a 100 procent sędziów 
angielskich uznałoby . bramkę, 
zdobytą w niedzielę przez Ha- 
chorka.

Sytuacja wyglądała bowiem 
tak: po jednym z ataków 
Gwardii Baszkiewicz strzelił 
ostro głową na 'bramkę Lechii. 
Gronowski chwycił piłkę i w 
tym samym momencie został 
zaatakowany przez nadbiega­
jącego . Machorka. Szarżujący 
gwardzista- pchnął barkiem o 
bark stojącego z piłką Gronow­
skiego tak mocno, że ten zrobił 
z konieczności 2 kroki do tyłu 
i znalazł się wraz z piłką poza 
linią bramkową!

Sędzia liniowy podniósł na 
chwilę chorągiewkę, dając 
znak, że piłka przekroczyła 
linię. Sędzia główny przerwał 
grę gwizdkiem. Z dużym zain­
teresowaniem oczekiwaliśmy

jecie premiowanego, miejsca, ale 
wskutek tego, źe^ w . ostatnich 
dwóch meczach mają spotkać się z 
Górnikiem z Radllna.i Wisłą. Istnie, 
je w Łodzi przekonanie, że ŁKS 
wyjdzie z nich zwycięsko.

dopiero w płatek wieczorem na 
orzyjęclu wydanym nrzez PZPN po 
powrocie reprezentantów z Ham­
burga. Drogę do Bydcoszczy odbył 
zaś wraz z polonista I swym Póź­
niejszym rywalom z ho^ka. Maria­
nem Ńorkowsklm w taksówce, za­
fundowanej przez Polonie nocą i 
dopiero ok. 6: rano doszlusowal do 
druźvnv. Był naturalnie b. zmęczo­
ny, podobnie Jak Norkowski, który 
chyba znosi Jednak lżej trudy pod- 
róży.

W chwili obecnei dla łodzian naj­
ważniejsze test nie to, co minęło, 
lecz to, co dopiero nastąpi. Wszyscy 
oczekują, że w ostatn'ch dwóch 
spotkaniach ŁKS zainkasuję. taką 
Ilość punktów, które zapewnią ąry- 
cerzom w osny” udział-w Pucharze 
Europy. Nie tylko zresztą Puchar 
F.uroov doolnnule łódzka drużynę 
do dobrych wyników. W drugiej 
nolowle czerwca ŁKS ma wyjechać 
na trzy spotkania do Zw'ązlr.u Ra­
dzieckiego,! pragnie udać się tam 
» jak najlepsza, .wizytówka.

Trudno przewidzieć jak dalece 
realne są możliwości łodzian na za-

nie?
Bilak w pfżermie meczu ~ Ma­
chorek zaatakował Gronow­
skiego łokciem.

Nie 'mamy podstaw do pod­
ważania decyzji sędziego, ale i 
nam i wielu widzom wydawa­
ło się, że atak był prawidłowy, 
tzn. atakowany stał na ziemi 
trzymając piłkę, atakujący zaś 
był wpraiodzie w pełnym bie­
gu, .ale pchnął przeciwnika tak, 
jak to się powinno robić, czyli 
barkiem o bark.

Bramkarz Lechii Gronowski, 
zwracając się do Machorka, tak 
oto wyraził się o tym wyda­
rzeniu:

— Staszek, ale zrobiłeś mnie 
na szaro. Bramka była prawi­
dłowa. (z)

reprezentatywne ciało złożone z 
dotychczasowych dożywotnich 
członków MKO1, przewodniczą­
cych narodowych komitetów i 
przewodniczących międzynaro­
dowych federacji, najbardziej 
kompetentne do kierowania po­
tężnym i obejmującym coraz 
więcej ludzi i krajów ruchem 
olimpijskim.

Konieczność zmian, może nie 
tak radykalnych, odczuwa jed­
nak również wielu przedstawi­
cieli innych krajów.

Wyrazem tych dążeń może być 
chociażby artykuł naczelnego re­
daktora paryskiej „Equlpe”, Ga- 
stona Meyera, który autor przy­
wiózł z ledwo oschniętym drukiem 
do Rzymu.

Co prawda znany dziennikarz 
francuski powołując się na organi­
zację kościoła i zakonu jezurów. 
twierdzi, że .stosowany dntychcza* 
w MKOl-u system kóoptacji człon 
ków jest najbardziej zbawienny, 
równocześnie jednak uważa, że sto-

ganizowali od a do z Igrzyska 
— byli zawodnikami, sędziami, 
przygotowywali, innych zawod­
ników i snrzedawali bilety. By­
ło to; jednak- bardzo dawno. 
Większość tych ludzi, nie będąc 
już obecnie związana z działal­
nością sportową swoich krajów, 
nie chce jednak oddać _ cugli w 
inne ręce,by, jak się mówi- „fa­
la nacjonalizmu i rywalizacji 
między poszczególnymi dyscy 
plinami sportu nie zalała ruchu 
olimpijskiego".

POLSKI PROJEKT 
BL1ZSZY REALIZACJI

Dlatego, zdaje się, powodzenie 
można wróżyć polskiemu pro­
jektowi. Przewodniczący PKOl 
Włodzimierz Reczek, popierając 
wniosek radziecki, wysunął kon-

Życzymy powodzenia!

Piłkarze Legii
odlatują do Ameryki

Wiadomo, że konkursy sztuk’, 
w których kiedyś zdobywaliśmy 
laury, nie odbywają się już na 
Igrzyskach Olimpijskich. U ich 
wznowienie z dodaniem kon­
kursu na film o tematyce spor­
towej, wystąpił prezes PKOl 
Włodzimierz Reczek. Wypowia­
dając się za stalą modernizacją 
programu olimpijsk ego (..pro­
gram musi żyć, jakżyią in­
dzie") .delegat. Polski propono­
wał takie zorganizowanie sze­
rokiego programu kultural.ieąo 
w ramach Igrzysk, które stano­
wić miałoby swego rodzaju an- 
tydotum na ciężką walkę w za­
wodach sportowych i pozwoliło­
by na zbliżenie uczestników 
Igrzysk z różnych krajów.

Inicjatywa Polski została bar­
dzo przychyln e przyjęta przez 
Komitet Wykonaivczy MKO1. 
którego prezes wyraził wdzięcz­
ność przewodniczącemu Beczko­
wi za skierowanie dyskusji na 
tak istotny temat. Avery Brun­
dage przypomniał, że odnow ciel 
Igrzysk Olimpijskich — Pierre 
de,;. Coubertin nie byl wcale 
sportowcem, lecz h-'storykiem- 
hurhanistą. który zrozum'al wy­
chowawczą rolę sportu. Chciał 
óh: nawrócić do zloiej ery staro, 
żytnej Grecji, która w doskona­
ły sposób potrafiła piłączrć wy­
chowanie fizyczne z zaintereso­
waniami kulturalnymi-
<Za przekształceniem Igrzysk 

w. wielostronny festiwal wypo­
wiedział się również Austriak 
Frled.

jego decyzji. Doskonale orien­
tujący się w takich sytuacjach 
Korynt, ustawił szybko piłkę 
przed linią bramkową do wy­
bicia jej w pole, I rzeczywiście 
sędzia zarządził rzut wolny za 
nieprzepisowy atak gwardzisty 

■ ' ' — powiedział p.
vciesko. ■ nieprzepisowy a
M. Wójcicki I Moim zdaniem ■

Incydent Kaczmarczyk - Pala
oburzył działaczy Ruchu

RUCH Chorzów po raz pierwszy 
w tym sezonie. przywiózł z me­
czu wyjazdowego jeden punkt, co-- 

rzecz jasna - dobrze wpłynęło na 
samopoczucie zespołu. Rozmawialiś­
my w poniedziałek z trenerem Ce­
bula. Wyraził on nadzieję, iż Jego 
drużyna coraz bardziej sle konsoli, 
duje I Jeszcze da o sobie znać. 
Skończyły sle . bowiem kontuzje. 
Ruch ma tylko jednego inwalidę — 
Wvrobka ale 1 on w czasie dwu­
tygodniowej przerwy całkowicie 
wvleczy swa dolegliwość. Nie Wia­
domo natomiast, co będzie z Palą> 
który został kopnięty po _meęzu 
przez bramkarza Górnika Zabrze. 
Kaczmarczyka w momencie., gdy 
drużyny schodziły do szatni.

Wiadomość o Incydencie Kacz­
marczyk - Pala podał nam trener 
Cebula nadmieniając, Iź zarząd Ru­
chu bardzo jest z tego powodu roz­
goryczony t zamierza oddać sprawę 
do sadu. . . .

Rozmawialiśmy . na ten » temat 
również z Jednym z działaczy Gór­
nika Zabrze. Oświadczył on. iź nie 
lest o tym przekonany, by podobny 
incydent mód mieć miejsce.
. Nastroje w obozie • zabraklego Gór. 
nlks sa minorowe. Sytuacją pogar. 
sza takt iż w dalszym ciągu nie

PRZYGOTOWANIA pllkaćży Legli 
do wyjazdu na tournee do Sta­

nów Zjednoczonych 1 Kanady trwa­
ją Już od kilku miesięcy. Władze 
klubu sprawiły zawodnikom kilka 
pięknych kompletów tradycyjnych 
kostiumów 1 nowych Jugosłowiań­
skich butów oraz zorganizowały 
spotkania piłkarzy z szermierzami 
Pawłowskim I Piątko-’skm | lekko­
atletą Andrzejczyklem, na którym 
starzv „Amerykanie" zapoznawali 
futbolistów z obyczajami, panują­
cymi na nowym kontynencie.

Przygotowania trwały, ale w nie­
zwykle ścisłej tajemnicy byl utrzy­
mywany skład amerykańsko-kaha- 
rlyjśklej wyprawy.. Wiadomo było 
tylko, że przez swój lekkomyślny 
występek na meczu z Górnikiem 
Zabrze, został z niej wyeliminować 
ny prawy obrońca A. Masbell. De­
finitywny skład ekipy ustalono, do­
piero w poniedziałek. 25 maja, po 
powrocie z meczu z Wisłą w Kra­
kowie. Tak więc we wtorkowy wie­
czór udadzą się z okęcktego lotni­
ska w daleką podróż za Ocean na­
stępujący zawodnicy:

BRAMKARZE:. Fołtyn, Penconek;

wiadomo,. jak długo będą .muslały 
pauzować' jeszcze filary drużyny — 
kontuzjowani Lęntner. Czech i Flo- 
reński. Czech ma jakieś dolegliwo- 
śd w kolanie a Lentner narzeka na 
bóle mięśni 1 ścięgna. Kuracja tych 
zawodników potrwa ok. 10 dni. Nie 
ustalono jeszcze dolegliwości Flo- 
reńskiego, który dopiero w ponie­
działek poddany został oględzinom
lekarskim.

J. Badner

towarzyskie mecze
piłkarskie

KOSZALIN. Piłkarze wileńskiego 
Spartaka spotkali się w nledzlelę w 
Koszalinie z reprezentacją tego wp. 
jewództwa. Wygrali gospodarze 1:0 
(łiOłż

RZESZÓW,.Ii-ligowa drużyna pił­
karska- NRD — Dynamo Drezno po­
konała w Jarosławiu miejscowy A. 
klasowy JKS 0:3 (3:2).

OBROŃCY: ' Grzybowski, Słabo- 
szowskl, Woźniak; Matyjek;

POMOCNICY: Strzykalski, Zien: 
tara, Pędzlach;

NAPASTNICY: Hliwa, Brychczy, 
Błażejewski, Ciupa, Nowak, Nowa- 
ra, Gadcckl, Kruk.

Kierownikiem, ekipy Jest szef 
WKS Legia — płk. Potorejko. Poza 
tym w skład ekipy wchodzą: tre­
ner Bobek oraz przedstawiciel 
GKKF I PKOl - Plewcewlcz (z po­
wodu nie otrzymania w terminie 
wizy, trener Bobek uda się do 
USA dopiero za 2—3 dni).

Entuzjastów plłkarstwa zdziwi 
być może fakt, że w wyprawie za 
Ocean ,pom'nlęty został m. m„ na­
pastnik SBmldt, Kierownictwo 
Legli uważało, że pierwszeństwo, w 
tym-.wyjeżdzie mają ci zawodnicy, 
którzy Już w przeszłości przyczy­
nili .się do wzrostu poziomu druży­
ny oraz cl, którzy są Jak najbar­
dziej przywiązani do klubu I w 
przyszłości będą Jeszcze bronić Je­
go barw. Ą Jak wiadomo Schmidt 
po-odbyciu służby wojskowej ma 
zamiar powrócić w tym roku do 
styel macierzystej drużyny. Siłą 
rzeczy pierwszeństwo w zaliczeniu

PRAGA. W kolejnych spotka- 
nlach ligi czechosłowackiej zanoto­
wano kilka niespodzianek. Lider 
tabeli Ruda Hverxla Bratysława zre­
misowała ze Spartaklem Sokolovo 
3:3, a trzeci w tabeli Taran Pre- 
sov został rozgromiony przez Rudą 
Hvezdę Brno 0:ś. Wyniki pozos a- 
łych spotkań: Sparlak Stalingrad— 
Żylina 2:1, ,Ustl — Dynamo Praga 
l:a;'Ostrava — Trnava 3:0, Slovan 
— '.Dukla Praga 1:1,

W Habell prowadzi nadal Ruda 
Hverda. Bratysława 33 pkt, przed 
Bsnlklem Osirava I Taranem Pre- 
sov po 23 pkt.

KOPENHAGA. Sensacyjnym zwy­
cięstwem gospodarzy zakończy) się 
międzynarodowy mecz Kopenhaga 

Botafogo z Rio'de Janeiro. Zwy­
ciężyli reprezentanci Kopenhagi 
2:1 (1:0). Honorowy punkt dla Bo-

tafogo zdobył na ? minut przed 
zakończeniem meczu Garrimcha,

W drużynie Bbtnfogo wystąpiło 
4 żriskomltych plłkąny, k>driy w 
ubiegłym, roku byli bohaterami mi­
strzostw świata ‘w Sztokholmie — 

, Nilten'Santos, Didl, Garrlncha, Za­
gaiło, Goście mieli niaot-ną prze­
wagę1 w polu, ale nie potrafili sfor­
sować twardej obrony drużyny Ko­
penhagi,' Warto dodać, że w. ze­
spole Kopenhagi wystąpiło >ylko 
trzech zawodników, grających w 
pierwszej lidze duńskiej,

KOPEŃHAGA. Przebywająca na 
tournee w Danii piłkarska repręi 
senlMją, ligi szkockiej rozegrała 
kolejne spotkanie w miejscowości 
Aiębu* z drużyną Jullard XI, 
Meca zakończył się wynikiem nie- 
rozstriygntotym 3:3. Do przerwy 
prowadzili Szkoci Sio.

do ekipy musieli. mleć np. Nowa 
ra, Hliwa, czy Kruk. • 
..-Zaskoczeniem jest równ'eż zali­
czenie' Matyjka do obrońców, a 
Pędźiacha do pomocników. Spra­
wa będzie. Jasna Jeśli powiemy, że 
wspomnianych zawodników trener 
Bobek pragnie widzieć w przysz- 
łości właśnie na tych pozycjach.

Legioniści" opuszczą Warszawę 
we wtorek wieczorem, a Już w śro­
dę przed południem . wylądują na 
ziemi, amerykańskiej. Niełatwy bę­
dą ipędzić tam żywot. W ciągu nie- 
całych. .4 tygodni wojskowi musen 
rozegrać 8'spotkań w USA I Ka­
nadzie, przy czym większość z nich 
odbywać .się będzie w soboty I nie­
dziele w miastach oddalonych od 
siebie o setki, a nawet tysiące kilo 
metrów.

Oto szczegółowy program ąpot- 
kań:

NOWY JORK, 30.5 — przeciwnik, 
mistrz ligi amerykańskiej Haboah;

HARTFORT. 31,5 — reprezenta­
cja miejscowych drużyn ligowych!

BALTIMORE, 6,6' — „Pompea" 
amerykańska drużyna zawodowa: 
। FILADELFIA, 7,61 — reprezenta 

cja miejscowych drużyn ligowych;
NOWY JORK, 14.6 — Dundee, 

znana szkocka drużyna;
tTORONTO, 15,6 —' reprezentacja 

okręgu Ontario; -
DETROIT, 19,6 — reprezentacja 

miasta;
CHICAGO, 21.6 — reprezentacja 

miejscowych drużyn ligowych.
Odlot, do kraju- nastąpi Już nn 

stępnego dnia, tj, 22,6. W Warsza- 
wie . drużyna spodziewana Jest w 
środę. 24 czerwca,
.Legia dołoży . wszelkich starań, 

aby : jak najlepiej reprezentować 
polskie pilkarstwo na drugiej pól 
kuli. Poza'tym wojskowi cocą wy­
ciągnąć z tego tournóę korzyści I 
dla siebie, starając się. wypróbować 
w 8 meczach wszystkie . możliwe 
warianty zastawienia drużyny, aby 
w możliwie najsllnlejssym I dobrze 
zgranym składzie przystąpić do je­
siennej rundy rozgrywek.

Kierownictwo Legii pamięta rów­
nież o tym, że w USA będzie mu* 
siało oszczędnie gosnotjnrowhó sila­
mi Wo’nlaka, StrzykalsRleno, Zien­
tary 1 Brychczego, których tara’ 
po powrosie * amerykańskiej wy 
prawy czoka ciężki mecz w vepre- 
aentaelt Polski, który grać będsle 
28 czerwca z Hiszpanią o Puchar 
Narodów,

AMATORSTWO...
„ANGIELSKI WYNALAZEK

Amatorstwo. len „angielski wyna­
lazek, który zatruwa życie spor.o- 
we naszego wieku” — Jak okresia 
go parvska „Equlpe" — znowu bji 
przedmiotem dyskusji. Mianowicie 
przewodniczący Belg:jskieg" Komi­
tetu Olimpijskiego Vic or. Boln (ró­
wnocześnie honorowy prezes 
Międzynarodowego Stowarzyszeń a 
Sprawozdawców Prasowych), o- 
świadczył, że Jego Komitet wypo­
wiada się stanowczo firieclwko ra- 
wodostwu, niemniej uważa, że idąc 
z duchem czasu, należy zezwolić na 
wyplncan'e zawodnikom zwrotu u- 
traconych zarobków.

Definicja aniatorsttva, która pow­
stała w czasach, gdy sport upra­
wiali tylko ludzie „ilobrre urodze­
ni", dzisiaj Jest niewątpliwie pr-e- 
starzała. Nie można wymagać, by 
ludzie pracy zostawiali na łasce są- 
,jadów swoje rodziny, gdy sami u- 
dają się na olimpijską wyprawę. 
Dlatego już drtsia.i pod katda arem 
kością geograficzną, w tej ery iń' 
nej formie piąci się ra mrarone ra 
robkl, Czas Już, by MKO1 tę sylua- 
ćję zalegalizował.

Tak tutaj, Jak 1 w Innych pro­
blemach MKO1 nie powin en do- 
puszczać, by życie wyprzedzało rhst 
daleko, obowiązujące olimpijczyków 
przepisy.

Janusz Plewcewlcz

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
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